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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowa po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. Adama, Rue Clement 4. 
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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Bł Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
Be b. r. zatwierdzić najmiłościwiej wybór 
Mciszka hr. Falkenhayn na pierw- 
i 80 wiceprezesa austryackiego towarzy- 
| M Czerwonego Krzyża; a Jej ces. Mość 

Waśniejsza Pani raczyła najmiłościwiej 
| «yierdzić wybór hr. Maryi Trauttmans- 

orff, urodzonej księżniczki Liechtenstein, 


Dierwszą wiceprezesową tegoż towarzy- 
b, 


Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Jższym odręcznym dyplomem pensyo- 
anemu radcy dworu najwyższego sądo- 
go i kasacyjnego trybunału, Wacławowi 
castello, jako kawalerowi austryacko- 
ŝrskiego orderu Leopolda, w myśl statu- 
W orderu nadać najmiłościwiej stan szla- 
$cki z przydomkiem „Rechtwehr.* 
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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

7: Najwyższem postanowieniem z dnia 25 

ją b, r. dyrektorowi dóbr księcia bisku- 

__ W Johannesberg, Józefowi Linner, w u- 

jadu jego długoletniej, pożytecznej dzia- 

ości, nadać najmiłościwiej krzyż kawa- 
fski orderu Franciszka Jozefa. 


Minister skarbu zamianował zarządcę 
Miczego przy administracyi salinarnej w 
ochni, Jana Hickel starszym zarządcą 
"niczym. 


Obwieszczenie 

kk. Prezydyum Namiestnietwa z dnia 4go 

Geryca 1884, l 4717/pr. względem wyłą- 

“ænia miejscowości Meduchy z okręgu c. k. 
Tostwa w Rohatynie, tudzież z okręgu e. 
Sądu powiatowego w Bursztynie i e. k. 

i du obwodowego w Złoczowie i wcielenia 

"do okręgu e. k. Starostwa w Stanisławo= 


wie, jakoteż do okręgu e. k. sądu powiato- 
wego w Bursztynie i e. k. sądu obwodo- 
wego w Stanisławowie. 


Na mocy rozporządzeń wys. e. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 16 
maja 1884, l. 2370|M. J. i wys. c. k. Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości, z dnia 28 maja 
1684, L. 5451, zostaje gmina Meducha z 
dniem 1 października 1884 z okręgu c. k. 
Starostwa w Rohatynie, tudzież okręgu e. k. 
sądu powiatowego w Bursztynie i e. k.są- 
du obwodowego w Złoczowie wyłączoną, a do 
okręgu c. k. Starostwa w Stanisławowie, ja- 
koteż do okręgu c. k. sądu powiatowego w 
Bursztynie i c. k. sądu obwodowego w Sta- 
nisławowie wcieloną. 

Co się niniejszem podaje do powszech- 
nej wiadomości, 

W zastępstwie 
Loebl 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 6 czerwca. 


Sensacyjny artykuł angielskiego 
czasopisma Fortnightly Review, wspo- 
minany wielokrotnie w dniach osta- 
tnich, spełnił swoje zadanie nietylko 
w Anglii, ale i w innych częściach 
Europy, to jest, wywoławszy zdumie- 
nie, zniewolił świat polityczny do szu- 
kania pobudek, które spowodowały te- 
go rodzaju objaw ze strony wpływo- 
wych sfer angielskich. Prasa angiel- 
ska jest przekonaną, że artykuł ten, 
bez względu na to, czy p. Gladstone jest 
lub nie jest jego autorem, oddaje wier- 
nie zapatrywania kanclerza, zkąd na 
pewno wnosić można, że pojawił się 
za jego inicyatywą. Nad pobudkami 
nie łamie sobie także głowy prasa 
angielska i mówi otwarcie, że Glad- 
stonowi wobec krytycznego położenia 
względem parlamentu szło po prostu 
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o odwrócenie uwagi w inną stronę, 
a półurzędowy organ kanclerza nie- 
mieckiego konstatuje, że celu tego do- 
piął. Równocześnie jednak tenże sam 
organ niemiecki zwraca uwagę, że ta- 


dzy Paryżem a Berlinem. Tę monopo= 
listyczną tendencyę francuską potępi- 
ły także i dzienniki angielskie, lecz 
pan Gladstone bez poparcia innego 
mocarstwa nie mógł przeciw temu 
kie przedstawienie zagranicznej poli- | zaprotestować, ani robić przedstawień; 
tyki angielskiej mogło mieć i głębsze mógłby to jednak łatwo i z nadzieją 
pobudki i przytacza, jak skwapliwie | powodzenia uczynić obecnie, gdy już 
francuski organ oportunistyczny po-|i z Berlina, jak zapewniają, zwrócono 
chwycił ustęp artykułu angielskiego o | uwagę Francyi na niewłaściwe jej 
polityce Niemiec i Anglii w Konstan-|w tym kierunku postępowanie przy 
tynopolu, i z jakiem zadowoleniem skon- | zawieraniu pokoju z Chinami. Anglia, 
statował, że Anglia zwraca się ku Fran- | która ma tam większe jeszcze intere- 
cyi a nie widzi bynajmniej w Niem- |sa handlowe, miałaby obecnie wybor- 
czech naturalnego sprzymierzeńca. ny pretekst do uwag ze swojej stro- 
ny, któreby mogła dołączyć do ńie- 
mieckich, gdyby nie ów artykuł wy- 
zywający i obrażajacy Niemcy. Tem 
też łatwo wytłómaczyć można, dlacze- 
go p. Gladstone tak stanowczo wypie- 
ra się jego autorstwa. 

Cała niemal prasa europejska za- 
jęta jest komentowaniem i wyprowa- 
dzaniem najrozmaitszych wniosków 
z tego artykułu, który też niewątpli- 
wie będzie przedmiotem wyjaśnień 
w parlamencie angielskim, skoro tam- 
że rozpoczną się obrady po feryach. 


Dalszy rozwój wypadków wskaże 
niewątpliwie, czy przypuszczenia co 
do głębszych pobudek politycznych 
owego artykułu były uzasadnione, czy 
mianowicie można go uważać za ob- 
jaw stałego zwrotu w stosunkach po- 
między Francyą a Anglią. To pewna 
jednak, że artykuł, ten nazwany przez 
pisma niemieckie „złośliwą mistyfika- 
cyą*, zdaje się nieco sprzeciwiać polity- 
ce handlowej liberalnego gabinetu an- 
gielskiego. Doniesiono mianowicie przed | 
kilku dniami, że w sferach wpływowych 
Berlina zapanowało pewne niezadowo- 
lenie z polityki francuskiej na odle- 
głym Wschodzie. Prasa niemiecka i 
sfery półurzędowe składały w ostatnich 
czasach wiele dowodów przychylności 
dla polityki francuskiej, nie sądzono 
bowiem, żeby „polityka ta była tak da- 
lece samolubną i przy zawieraniu po- 
koju z Chinami dążyła do monopolu 
handlowego. W stronach tych odle- 
głych, jak to konstatowały same or- 
gana francuskie, znajdowały dotych- 
czas pewne wyroby niemieckie stały 
odbyt, któryby oczywiście utracić 
musiały w skutek zażądanego przez 
Francyę zamknięcia granicy dla wszy- 
stkich innych mocarstw z wyjątkiem 
republiki. W tym przedmiocie ma się 
odbywać żywa wymiana zdań pomię- 
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Akademii Umiejętności 
od dnia 5 maja 1883 r. 
podane przez Sekretarza generalnego. 


(Ciąg dalszy.) 

Komisya fizyograficzna w celu łatwiej- 
szego osiągnięcia swego celu, t. j. zbadania 
przyrodniczych właściwości kraju, podzielo- 
ną jest na sekcye. 


KROK DALEJ 


Część druga. 


XX. 
Tak być muslało. 


(Ciąg dalszy.) 


a Przez całą drogę nieszczęsnej tej ja- 
ny do domu księstwa, okrytego żałobą, Lula 
“kata rzewnie, baron milezał, ale nie sili? 
g Powstrzymać łez, Brodecki, również bar- 
40 wzruszony Śmiercią Adama, którego w o- 
stajnich czasach rzadko widywał, ale kochał 
Wsze jak drogiego przyjaciela lat młodo- 
» nie mógł się jednak nawet w tej chwili 
być przyjemnego uczucia, na widok łez 
j Uli. Te łzy stwierdziły jego przekonanie o 
ni Szlachetnem sercu, nie lubiącem się po- 
bę wać przy lada okazyi, ale ezującem głę- 
ko wszelką ludzką niedolę. 

Straszne fatum nie mogło bezlitośniej 
ci tuzgotać całego plemienia od dwóch tych 
Q2 ÓW nieubłaganych, któremi skończyły się 

Ugie i świetne dzieje rodziny księcia, 
tor Był on ostatnim z rodu, a przecież na- 
4 przeznaczała go na krzewiciela bujne- 
Jeszcze szczepu. 
Mz Osłupieli słudzy, a wśród nich, onie- 
po ylomniały Wawrzyniec, nie umieli nieść 
| cy biednej Annie, która pocałunkami i 
Paczliwem wołaniem chciała ocucić bra- 
zwł a oderwana ztamtąd przemocą, przy 
ł a ech matki padła bez ducha... Przywo- 
długiem cuceniem do życia, straciła 


świadomość chwili... 
ściem.... 

Bez łzy w oku, sztywna i bezwładna, 
nie rozumiała słów, nie widziała wylękłych 
twarzy, nie słyszała jęku wiernych sług.... 

Cios dla niej był za okrutny, i nadto 
niespodziany. 

Młodość jej nigdy snów tak strasznych 
nie miała. 

Kiedy wpadła Lula i porwała ją w ra- 
miona, tuląc jak dziecię do swych piersi, po- 
została niezmiennie nieruchomą, niezmiennie 
nieprzytomną i bezwładną. 

Długich , straszliwie powolnych godzin 
trzeba było, ażeby nagle, ocknąwszy się, 0- 
kropnym wybuchem płaczu dała znak, że 
żyje... bo czuje, i eierpi.... 

Baron z Brodeckim weszli do pokoju 
Adama. 

Leżał na wznak w swojem łóżku, ze 
spokojem na twarzy, jak w latach szczęśli- 
wej, pierwszej młodości. Zdawało się, że sen 
twardy zamknął mu powieki, 

We śnie też śmierć przyjść musiała. 
Domyślił się tego baron natychmiast, rzu- 
ciwszy okiem na flaszeczkę, stojącą przy łóż- 
ku. Zostało w niej kilka zaledwie kropel te- 
go opium, którem się książę przywykł snu 
dobijać. 

Czy tym razem przypadkiem , czy też 
umyślnie zażył większą dozę, pozostanie ta- 
jemnieą między nim a Bogiem. 

Baron, milcząc wskazał flaszeczkę Bro- 
deckiemu , który klęczał, gorącą zasyłając 
modlitwę za swego przyjaciela i druha. 

Obok flaszeczki leżała otwarta książka. 
Była to broszura hrabiego Symforyana. 

Spojrzał baron, i wyczytał podkreślo- 
ny ołówkiem ustęp: 


I to było jej szczę- 


„Gdyby się dało urządzić na nowo wszy- | trzeba nietylko odziedziczoną zasługą po 
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stkie stany i całe społeczeństwo hierarchi- 
cznie, korporacyami, podział zaś gruntów, 
który rzucił Europę w ramiona demokracji, 
znieść, i zaprowadzić na nowo prawo dzie- 
dziczenia według starszeństwa !... Majoraty 
tylko i senioraty, chroniąc nas samych, mar- 
notrawnych magnatów od zbiedzenia , przy- 
wróciłyby zarazem wielkiej własności wpływ 
i znaczenie.* 

Obok tego ręką księcia nakreślone trzy 
znaki zapytania i te wyrazy: „Czy to pa- 
naceum?* 

A znów w innem miejscu : 

„„..Jeżeli nie chcemy wyginać na wzór 
szerwonoskórych Indyan, których wkrótce 
jako okazu gatunkowego zabraknie, to ści- 
śnijmy się w jeden szereg, i stwórzmy ligę, 
celem obrony wspólnych interesów, tradycyi i 
rasy.... Angielskiej arystokracyi wolno łączyć 
się z innemi stanami... — czego jej wreszcie 
nie chwalę — bo tam zupełnie odmienne 
warunki, bo tradycya trzyma się zawsze w jej 
sferze, ale nam, potrzeba tak jak nu wyspie, 
odgraniczyć się od zalewu burzliwego i zbru- 
dzonego morza; inaczej, spłucze nas ono 
bez śladu Liga powinna być równie silnie 
związana , jak owe ligi, minujące dziś spo- 
łeczeństwa... ale na to potrzeba inaczej wy- 
chowywać nasze dzieci. Muszą się uczyć rze- 
telnie, zajmować wszystkie stanowiska nie 
na to, ażeby zabierać miejsca innym, ale 
ażeby czynami i prawdziwym trudem wznieść 
się nad ludzi innych stanów. Dotychczaso- 
wa elastyczność naszej arystokracyi dopro- 
wadziła ją do łączenia się związkami krwi 
ze wzbogaconymi nie zawsze w czysty spo- 
sób dorobkiewiczami, do zawierania sojuszu 
z ludźmi, których cele, z natury rzeczy, 
muszą być inne... Odróżnić się nam więc 


przodkach , lecz i własną, mozolnie wypra- 
cowaną i zdobytą, ale tym właśnie mozo- 
łem imponującą, a także wiedzą, nauką we 
wszystkich gałęziach, ażeby klasy inne wie- 
działy, że do odgraniczania się mamy pra- 
wo, że potrafimy społeczeństwo lepiej pro- 
wadzić od tych, którzy mają przed sobą je- 
dynie zdobycie karyery*..., 

A pod tem ręką księcia: „A kto wy- 
chowa tych ojeów ?*.... 

Farmer potrząsnął głową ze smutkiem, 
i rzekł, zwracając się do Brodeckiego, który 
razem z nim czytał te ustępy: 

— Poznałżebyś go z tego przypisku peł- 
nego zwątpienia o wszystkiem, że to ten sam 
człowiek, któremu niegdyś twoje uwagi wy- 
dawały się za limfatyczne. .. A pamiętasz jego 
przysięgę, że odziedziczony tytuł księcia albo 
uzacni znakomitemi czynami, albo go nigdy 
nosić nie będzie ?... bo on wierzył z całej du- 
szy, że wielkie imię nie może pozostać tylko 
szyldem przywileju z bożej łaski... Biedne 
te ludzkie aspiracye i postanowienia 1... 

„Długo jeszcze sam pozostał przy trupie 
przyjaciela. 

. — Jakże wszystko przemija na tym 
świecie, nasze ciała i pamięć o naszem istnie- 
niul... Tak jak wiatr miota liśćmi spadłemi 
z drzewa, tak śmierć i czas pomiatają po- 
koleniami ludzi, topiąc w zapomnieniu po- 
chwały i przekleństwa. Drzewo rodzi się 
w lesie, rozwija wspaniale, potem wicher je 
obala, a na jego miejscu znów powstaje in- 
ne. Krótkotrwałość przeznaczona wszystkie- 
mu, jeden tylko człowiek ugania się za szezę- 
ściem , ambicyą, bogactwem, sławą, jak gdy- 
by życie jego nie było błyskawiezną tylko 
chwilką | F 
. — Niedługo — dumał z goryczą — i 
ja zamknę oczy, i znów, ażeby płakać nad 


wiska, inne niektóre tylko notowały), spo- 
strzeżenia stanu wody w rzekach krajowych, 
odczytywane na 40 wodowskazach, tudzież 
spostrzeżenia objawów w świecie roślinnym 
i zwierzęcym robione w 12 miejscach. Czł. 
kom. dr. Wierzbicki, robił spostrzeżenia 
magnetyczne w Krakowie i zestawił wiado- 
mości o gradobiciach w Gealicyi. Członek 
kom. p. Schreiter nadesłał spostrzeżenia zbo- 
czenia magnetycznego, robione w Wieliczce 
od 1877 do 1888 r. Korespondencyą sekcyi 
i redakcyą materyałów do klimatologii kraju 
przez nią zebranych dla sprawozdań komi- 
syi, zajmował się przewodniczący sekcyi dr. 
Karliński. 

b) Sekcya orograficzno-geologiczna pod 
przewodnictwem dra Altha, zajmowała się 
głównie w tym roku czynnościami przygo- 
towawczemi do rozpoczęcia wydawnictwa at- 
fasu geologicznego Galicyi. — W tym celu 
z polecenia sekcyi zajmowali się badaniami 
geologicznemi w różnych stronach kraju dr. 
Alth, dr. Zaręczny i p. Bieniasz. 

Dr. Alth badał trasę kolei transwer- 
salnej od Husiatyna do Stanisławowa, robił 
badania w okolicy Czortkowa, Kopeczyniec, 
Buczacza Monasterzysk, uzupełniał swoje 
mapy w kołomyjskiem i stanisławowskiem. 
Dr. Zaręczny zajmował sie dalej badaniem 
wschodniej części W. Ks. Krakowskiego i 
uzupełniał swą mapę. P. Bieniasz zajmował 
się wykończeniem mapy szczegółowej geolo- 
gicznej części Podola galicyjskiego, obejmu- 
jącej 80 mil kwadratowych, robiąc badania 
w okolicy Brzeżan i Pomorzan. Oprócz tego 
nadesłali do sprawozdań komisyi: p. Waw- 
rzyniec Teisseyre pracę pod tytułem: „O 
budowie geologicznej okolicy Tarnopola i 
Zbaraża”, a prof, Łomnicki: „Zapiski geo- 
logiczne. P. Ossowski zaś badał z polece- 
nia sekcyi jaskinie w okolicach Ojcowa, pod 
względem paleontologicznym. 

c) Sekcya botaniczna, zostająca pod 
przewodnictwem prof. dra Rostafińskiego do- 
starczyła w tym roku prac następujących : 
p. Maryan Raciborski podał: „Zmiany zasz- 
łe we florze okolie Krakowa w ciągu ostat- 
nich lat 25 pod względem roślin dziko ros- 
nących* tudzież „Sluzowce Krakowa i jego 
okolicy*. P. Roman Gotwiński podał: „Ma- 
teryały do flory wodorostów w Galicyi.* — 
Z polecenia sekcyi pracuje prof. Kotula nad 
oznaczeniem granic zasiągu roślin tatrzań- 
skich, a dr. Ignacy Szyszyłowicz bada ze- 
brane przez siebie wątrobowee tatrzańskie. 
Obydwaj zaszczytnie znani badacze, zebrali 
bogaty dla komisyi materyał i zajęci są od 
lat kilku jego opracowaniem. Spodziawa się 
komisya otrzymać od nich wkrótce prace 
pod każdym względem rzecz wyczerpujące. 

d) Sekcya zoologiczna zostająca pod 
przewodnictwem prof. dr. Wierzejskiego o 
trzymała następujące prace: od dra Wie- 
rzejskiego: „Dodatek do fauny sieciówek“ ; 
od p. Bąkowskiego: „Mięczaki z gór Dro- 
hobyckich, z okolic Zurawna i Mikołajowa' ; 
od prof. Kotuli: „O pionowem rozsiedleniu 
ślimaków tatrzańskich"; od p. Dziędzielewi- 
cza: „Sieciówki zebrane na Pokuciu w cią- 
gu lata 1883 r.*; od prof. Łomnickiego : 
„Dodatek do wykazu pluskw różnoskrzydłych 
galicyjskich* i „Pluskwy różnoskrzydłe, zna- 
ne dotychczas w Galicyi.* 

Co do wydawnictw komisyi, to w sier- 
pniu 1883 r. wyszedł z pod prasy tom XVII 
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„Sprawozdań s komisyi“, obejmujący także 
materyał do fizyografii krajowej przez sek- 
cye zebrany w roku 1882. Tom XVIII tych 
„Sprawodań", obejmujący matereryały Ze- 
brane w r. 1888, jest na ukończeniu i wyj- 
dzie jeszcze przed feryami. — Koresponden- 
cyą komisyi, redakcyą sprawozdań z czyn- 
ności przez nią dokonanych, redakcyą ma- 
teryałów przez wszystkie sekcye, z wyjąt- 
kiem meteorologicznej, zebranych, oraz kie- 
runkiem prac w Muzeum  fizyograficznem 
zajmował się przewodniczący komisyi prof, 
dr. Kuczyński. Niemałą w tej czynności po- 
mocą byli mu wspomnieni przewodniczący 
sekcyj i sekretarz komisyi prof. Władysław 
Kulczyński. Uporządkowaniem i konserwowa- 
niem zbiorów komisyi zajmował się goliwie 
p. Konstanty Jelski. 

Wydział historyczno-filozofiezny, oprócz 
ogłoszonych w tomie XVII i ogłaszających 
się w będącym pod prasą tomie XVIII Roz- 
praw i Sprawozdań, miał sobie przedstawio- 
nych, a na posiedzeniach wydziału odczyta- 
nych z zakresu historyi dwie (p. Bolesława 
Ulanowskiego); z zakresu historyi prawa 
polskiego jednę (dr. F, Piekosińskiego); z 
zakresu literatury historyczno-prawniczej je- 
dnę (prof. dr. Bobrzyńskiego); z zakresu hi- 
storyi miejscowej miasta Krakowa i jego 
zabytków dwie (senatora Konst. Hoszow- 
skiego). 
„ Wydawnictwa Wydziału: 

Rospraw i Sprawozdań tom XVII (1) 
Tom XVII w druku na ukończeniu. Rów- 
nież tom III dzieła p. J. Korzona. 

Komisya historyczna tego 
wydała: 

1) Kodeksu dyplomatycznego katedry 
krakowskiej św. Wacława, tom drugi, po- 
święcony pamięci Szujskiego, obejmujący 
akta od roku 1867 do 1428, pod redakcyą 
p. dr. F. Piekosińskiego. 

2) Archiwum spraw zagranicznych 
francuskie do dziejów Jana III — tom trze- 
ei, obejmujący lata 1679—1683, pod redakcyą 
p. Kazimierza Waliszewskiego. 

8) Akta Jana III, odnoszące się zwła- 
szcza do roku 1683, pod redakcyą p. Fran- 
ciszka Kluczyckiego. 

Uchwalono przystąpić do druku dru- 
giego tomu Korespondencyi Hozyusza, obej- 
mującego akta odroku 1550—1560, pod re- 
dakcyą prof. Zakrzewskiego, i do trzeciego 
tomu Archiwum. 

Tom XVII Rozpraw i Sprawozdań obej- 


wydziału 


muje: 
4) W druku Korespondencya księcia 
Mikołaja Krzysztofa Radziwiłła (Sierotki) z 
archiwów Radziwiłłowskich, pod redakcją 
prof. dr. Augusta Sokołowskiego. 

5) Monumenta Poloniae Historica, tom 
IV, w druku, wydany staraniem lwowskiego 
grona komisyi pod przewodnietwem p. Ma- 
łeekiego. 

Komisya prawnicza. Rozprawy ezytane 
na posiedzeniach : prof. dr. Kasparka „O u- 
chwałach instytutu dla prawa narodów, za- 
padłych w Genewie r. 1875 i w Oxfordzie 
1880“ i dr. Maurycego Fiericha „O przy- 
siędze głównej“. 

Wydawnietwo dr. Darguna: „O ruchu 
ustawodawczym, celem zabezpieczenia robo- 
tników w razie przypadków nieszczęśliwych *. 


Do ułożenia programu słownika wyra- 
zów prawniczych polskich wybrano komitet 
złożony z panów: Piekosińskiego, Louis, 
Bobrzyńskiego, Schmidta, Fiericha Maury- 
cego i Ulanowskiego. 

1) Starodawnych prawa polskiego po- 
mników — tom VII, część III, obejmująca 
„Inscriptiones Qlenodiales województwa kra- 
kowskiego* pod redakcyą p. Bolesława Ula- 
nowskiego (na ukończeniu). 

2) Starodawnych prawa polskiego po- 
mników — tom VIII, obejmujący najstarsze 
księgi sądowe województwa krakowskiego 
pod redakcyą p. Bolesława Ulanowskiego, 
jest w druku. 


Komisya archeologiczna. Rozprawy czy- 
tane na posiedzeniach panów : Ziemięckiego 
Kirkora, Koperniekiego, Sadowskiego, Neu- 
manna, ks. Polkowskiego. 

Wydawnictwa : 

Sprawozdania do badania historyi sztu- 
ki w Polsce — tomu II zeszyt III i IV, 
obejmujący prof. Maryana Sokołowskiego roz- 
prawę: „Hans Suess v. Kulmbach, jego obrazy 
w Krakowie i jego mistrz Jacopo dei Barbari*, 
i tomu III zeszyt I, obejmujący rozprawy 
panów: Tomkowicza i Lindquista o zamku 
Wołek, prof. Łuszczkiewicza o zamku w Li- 
poweu, prof. Sokołowskiego o kościołach ro- 
mańskich w Krobi, Kotłowie, Gieczu i Lu- 
binie. 

Oprócz prac dokonanych, ułożyła ko- 
misya historyczna na wniosek prof. dra Bo- 
brzyńskiego (na posiedzeniu z dnia 6go gru- 
dnia), program wydawnictw swoich na przy- 
szłość. A mianowicie, ze względu naglejszej 
potrzeby uchwaliła komisya na teraz odło- 
żyć wydawnictwo Aktów dyplomatycznych 
do panowania Aleksandra (zebranych przez 
Szujskiego), do panowania Stefana Batorego 
(zebranych przez p. Rybaczewskiego, a do- 
pełnionych przez ks. Polkowskiego), do pa- 
nowania Władysława IV, (zebranych przez 
é. p. Lukasa) i akta z archiwum weneckie- 
go z XVII wieku, udzielone przez hr. Au- 
gusta Uieszkowskiego — wydawać zaś (z za- 
stosowaniem systemu regestowania) dalej: 
1) Akta Jana III; 2) Kodeks dyplomatyczny 
Małopolski z XV wieku; 3) Codex epistolaris 
saec. XV, tom II; 4) Kodeks praw i przy- 
wilejów miasta Krakowa; 5) Koresponden- 
cyę Hozyusza, i 6) Pamiętnik Wielewickiego 
(Historia Domus Professae ad S. Barbaram). 


Uważając zaś ściślejszy związek z ko- 
misyą dla historyi literatury i oświaty za 
pożyteczny dia stron obu, propoiowała tej 
ostatniej komisya historyczna, na wniosek 
prof. Bobrzyńskiego (posiedzenie z dni. 16g0 
listopada 1883 r.), odbywanie posiedzeń po 
sobie w obecności (dowolnej) członków obu 
komisyj, i toż samo dla obu przewodnietwo. 
— Komisya dla historyi literatury i sztuki, 
uznając w tem niewątpliwą dla rozpraw 
swoieh i dla planu wydawnietw swoich po- 
żytek, przyjęła rzeczony wniosek. Przewo 
dniczącym obu komisyj wybrany sekretarz 
generalny Akademii, zastępcą dla komisyi 
historycznej dr. Piekosiński, dla literackiej 
dr. Wisłocki. Sekretarzem dla obudwóch prof. 
dr. Zakrzewski. (D. n.) 


SPRAWY MONARCHII 


„A 
Dnia 3 b. m. zmarł w 638 roku Życia 


po dłuższej słabości pierwszy marsz 
dworny hr. Jan Larisch- Moenich. 
był od połowy czerwca 1865 do styc? a 
1867 ministrem skarbu w gabinecie hrabi® 
go Belerediego. W r. 1871 został mian? 
wany pierwszym marszałkiem nadworny 
którą godność piastował aż do śmierci. BY 
on od r. 1861 dziedzicznym członkiem 1% A 
panów, oprócz tego tajnym radcą, kawa: 
rem orderu złotego runa, wielkiej h 
orderu św. Leopolda i t. d. Miejsce JeB" 
w Izbie panów zajmie teraz tegoż syl 


ałek n8- | 
Zmarły 
pia 


ryk. Dzienniki bez różnicy przekonał Piro 
tycznych, podnoszą wysoko cnoty zmareB 
i jego wierną służbę dla Monarchy. 


— Dzienniki podają w  streszczeniu 
rozporządzenie ministeryalne, wydane w SP'R 
wie fachowej inspekcyi szkół przemysłowić * 
(gewerbliche Fortbildungsschulen). Według 3 
go rozporządzenia , nadzór nad pomienione: 
mi szkołami mają pełnić komisarze r240% 
wybrani z pośród dyrektorów i fachowych ? 
uezycieli państwowych szkół przemysłowy: 
Podział okręgów inspekcyjnych uskutecz00; 
ny został według prowincyj, a zazWyCZA 
według okręgów lzb handlowych i przemy 
słowych. Komisarze rządowi będą ne ° 
mianowani tylko na dwa lata, a do zak” 
ich obowiązków należy: zwiedzać szczegół”. 
wo, zazwyczaj raz do roku, a consjmni* 
raz na dwa lata przydzielone im gzkoły: 
zdawać sprawę ministerstwu z poczyniony”” 
spostrzeżeń i stawiać wnioski eo do sił 5% 
uczycielskich i uzupełnienia środków natť® 
wych; na wezwanie zdawać ministerst 
opinię o tych szkołach; z końcem każdee! 
roku szkolnego, na podstawie sprawoż 
kierowników szkół, tudzież własnych SPO 
strzeżeń, układać sumaryczne sprawozdeł!* 
o przydzielonych im zakładach. Zakres 471%, 
łania tych komisarzy będzie się rozcią 
tylko na ogólne szkoły przemysłowe, pod” 
czas gdy fachowe szkoły uzupełniejąć” 
istniejące przy państwowych zakładach prz 
mysłowych, będą i nadal także stać P? 
nadzorem fachowych organów ministerst”* 
oświaty. 


= ZEE 
SPRAWY ZAGRANICZNI 


(Z Warszawy.) 


Z wiarogodnego źródła donosi Kwyf 
Warsz. o egzaminach z rossyjskiego język”: 
którym poddawać się będą musieli urzędnić 
wszystkich kolei w Królestwie Polskiem. 

Egzamina dokonywane będą w zari% 
dzie okręgu komunikacyi, w obecności głów” 
nego inspektora kolei żelaznych w Króles” 
wie, jego pomocników, przedstawiciela okt% 
gu żŻamdarmeryi, oraz delegata  zarzęl! 
kolejowego. Program egzaminów zasadźć” 
się ma na rozmowie oraz pisaniu po dy% 
tandzie. Według przepisów ministeryal 


nych, urzędnicy przechodzący z jednego WJ“ 


tym, który mnie pochowa, znaleźć się musi 
inny |... 

A przecież, pomimo tych uwag filozo- 
fieznych , nie może się oderwać od zwłok 
ukochanego przyjaciela. Tyle lat przepędzo- 
nych razem w smutku i weselu, w wzaje- 
mnem układaniu planów przyszłości, w po- 
cieszaniu się wzajemnem gdy cień padł na 
duszę, w marzeniach o jakiejś świetlanej przy- 
szłości, której szlachetna ambieya nie wy- 
rzeka się nigdy! 

A choćby tobie lepiej już było Ada- 
mie — mnie bez ciebie sieroco będzie i 
głucho ! 


XXI. 
Krok dalej. 

Na starym dalewickim cmentarzu da- 
wno już matka obok ukochanego syna spo- 
czywa. À 

Starożytny grób książęcy upiększa co- 
dziennie ostatnia z rodu świeżemi kwiatami; 
łzawą modlitwą łącząc się z umarłymi... 

Mogłażby kiedy zapomnieć o tych, któ- 
rzy byli dla niej wszystkiem: najwyższą i 
najczystszą miłością, źródłem wszelakiego 
szezęścia i najtroskliwszą opieką | 

Chowająca się dotąd pod skrzydłami 
najczulszej macierzyńskiej miłości, nierozu- 
miejące co to grób i rozpacz, którą po za 
sobą zostawia, widząca zawsze przyszłość 
w różowych barwach tęczy, w promieniach 
dobroczynnego słońca — Anna przerzucona 
została nagle w świat całkiem innych barw, 
uczuć i poglądów na życie i ludzi. 

Ten nieubłagany wyraz : „sierota“, któ- 
ry dotychczas obijał się o jej uszy bezmyśl- 
nie, przylgnął do niej odrazu tak, jak czar- 
na sukienka, przypominająca jej ustawieznie 
nigdy nieodzyskaną stratę. 


I choć już minął urzędowy rok żałoby, 


nia swej szaty, i nie może jeszcze się oswoić 
z tym ciosem, jaki ją dotknął. Przypuszcza, 
że może kiedyś nowe obowiązki wyrodzą no- 
we troski, smutki i radości, które oddalą 
w głąb nieco żałobę i boleść, ale wie także, 
że nie nie powróci, nie nie zastąpi miłości 
matki, 

Dziś — bo tylko dla decorum sprowa- 
dzono daleką krewniaczkę, która się zawsze 
w takich razach znajdzie —idzie dalej sama 
przez życie. Czego się po niem spodziewać, 
o tem nie marzy, czego się lękać, o to nie 
dba, wie tylko, czego zawsze opłakiwać bę- 
dzie. 

Jej sierocą dolę któż ukoi? Wszyscy 
w otoczeniu lubią ją serdecznie, aleć to prze- 
cie nie najbliżsi, nie rodzeni ! 

To niebo, które tak dotąd jaśniało nad 
nia, wypogodzonym, czystym jak łza lazu- 
rem , zaciemniwszy się raz czarną, gęstą za- 
słoną , już się chyba dla niej nie rozświeci 
nigdy ! 

Ten wyraz „nigdy*, powtarzała sobie 
często z najgłębszem przekonaniem.... 

Lecz przecie tak jeszeze jest młoda, a 
serce jej nie zamknęło się skutkiem złości 
ludzkiej, lub doświadczeń gorzkich , tylko 
przez zrządzenie losu... 

Opiekun jej lat dziewczęcych, Farmer, 
jest i dziś jej opiekunem, 

Dzierżąc i dalej rządy majątku, tro- 
skliwie czuwa nad biegiem jej życia, ocho- 
czo spełnia każde jej życzenie, przewiduje 
każde; najpoufniejszym stał się powierni- 
kiem, nie jej planów przyszłości, — bo tych 
nie miała żadnych — ale jej ciągłego smu- 
tku, jej tęsknych rozpamiętywań za tymi, 
którzy ją porzucili. 


= IM 


Któż mógłby być wdzięczniejszem e-| do niej w liezniejszym orszaku, licząc 2% 
i minęło wiele miesięcy potem, ona nie zmie- | chem od niego, przed kim mogłaby tak jak | gościnne przyjęcie. 


przed nim przypominać cienia osób naj- 
droższych, każde ich słowo z taką czcią i 
rzewnością układać w skarbnicy pamiątek ? 

Całe wieczory schodzą im nieraz na 
tych przypomnieniach. 

Ciotka siedzi przy lampie i czyta, lub 
udaje, że czyta, a oni mówią długo, zawsze 
o nich, nigdy o sobie, i kiedy się późną no- 
cą żegnają z sobą wzruszeni, ona z west- 
chnieniem doznanej pociechy zapytuje, czy 
go ujrzy nazajutrz ? 

I nazajutrz ten sam wątek rozmowy 
zbliża ich poufale, kojarzy ściślej, aniżeli 
węzeł pokrewieństwa. 

Czytanie, muzyka, przeplatają to za- 
ciszne, zdala od ludzkich oczu życie. 

Rzadki sasiad, przybyły w interesie, 
lub ze złożeniem uszanowania, na krótko, 
nie przerywa tego odgraniczenia się od 
świata, które się zwolna, i mimo woli wy- 
robiło. 

Latem, dalekie spacery konno lub pie- 
szo, a potem powrót po zachodzie słońca, i 
znów rozmowa półgłośna przerywana No- 
cturnami Szopena tak przypadającemi do 
duszy Anny, rozboiałej i stęsknionej, 

„Lecz życie nie jest poematem*. An- 
na otrzymała kilka listów od dalekich kre- 
wnych, oraz od księżnej Izy. 

Wszyscy nakłaniają ją do przyjazdu do 
Lwowa, lub do nich, ażeby raz nareszcie 
weszła w towarzystwo, które się od dzie- 
dziczki takiego jak ona nazwiska praw swo- 
ich dopomina. 

Księżniczka Iza zwłaszcza, z naciskiem 
pisała o potrzebie rozrywki i pokazania się 
łudziom, nadmieniając w końcu, że zjedzie 


Anna pokazała list ten Farmerowi, któ” 
ry pomięszany, nie mogąc ukryć smutki 
milezał. 

Jemu tak dobrze było z tem życiem < 
być zawsze przy niej, słuchać godzinami JEJ 
zwierzeń i wspomnień, i tak zawsze, aż 
śmierci... czyż mógł jeszcze marzyć o inne" 
dla siebie szczęściu? A teraz znów nieubłż” 
gany świat wedrze się w świątynię duchow®“ 
go ich zespolenia i hałaśliwym swym bis” 
skiem rozdzieli ich raptownie.. może ” 
Zawsze. / 

Anna odpowiedziała sucho księżnej, 2% 
pewniając ją, że do takiego życia przy 
kła, a innego nie Nee. 

Gdy raz wie. rem stanęli oboje 2% 
terasie zapatrzeni w gwiaździste niebo p°“ 
czas prześliczni:»o czerwcowego wiecz0!% 
przypomniał im się taki sam wieczór, DI 
gdyś przepędzony razem z matką i Adame% 
Anna powtórzyła słowa brata, który obiecy” 
wał sobie właśnie wybrać się razem z FA" 
merem w podróż na Wschód.... 

Wtedy. promienia? on jeszcze młodo" 
ścią, wiarą w siebie, w przyszłość, a dziś l- 

Zbliżyli się.... bezwiednie ścisnęli za rę” 
ce, i umilkli nie patrząc na siebie; lecz 8 
nagle zwrócili ku sobie twarze, w oczać 
ich błyszczały łzy. M 

Baron z przestrachem wyrwał się 
wcześniej powrócił do domu, wyrzucając 507 
bie surowo miękkość swoją i brak chara 
kteru... Jemu nie wolno zapomnieć się 27 
gdy... nigdy, chociażby ona.... 

, (Dokończenie nastąpi). 
EDWARD LUBOWSE!: 


wstęg! - 


ń poli- l 


działu do drugiego, podlegną ponownym eg- 
zaminom, na równi z nowowstępującymi. 

Według najnowszego wykazu, jest o- 
beenie w Królestwie Polskiem 458 miast 
miasteczek i osad, a mianowicie, miast i 
miasteczek na prawach miejskich 126, mias- 
teczek przezwanych osadami na prawach 
wiejskich 327. Ludność miast prowincyo- 
nalnych i osad w r. 1880 wynosiła 1,684.638, 
7 czego na miasta przypada 1,159.251, na 
osady 525.587 głów. Zydów w samych mias- 
tach, bez osad, naliczono 402.676 głów. Po- 
między miastami, mających 5.000 i wyżej 
mieszkańców, jest przeszło 40; mających 
zaś od 5 do 10.000, jest 55. Do najludniej- 
szych po Warszawie i Łodzi, należy 9 miast 
gubernialnych. Z tych Lublin ma prawie 
29.000 mieszkańców, Płock 22,012, Piotrkow 
18.250, Suwałki 17.099, Kalisz 15.137, Łom- 
ża 13.029, Radom 12.488, Kielce 11.369, 
Siedlce 11.056 mieszkańców. Pomiędzy mias- 
tami niegubernialnemi do najludniejszych 
należy Łódź w guberni Piotrkowskiej liczą- 
ca blizko 100.000 mieszkańców. Główną ma- 
sę ludności miast i miasteczek stanowią już 
to rzemieślnicy lub robotnicy, już handlarze. 
Co do osad, których ludność stanowi *y o- 
gółu ludności miejskiej Królestwa, mieszkań- 
cy ich, chrześcianie przedewszystkiem zajmu- 
ja się rolnictwem, mniej rzemiosłem, a sta- 
rozakonni drobnym handlem. 

Rzemiosła po osadach bywają uprawiane 
tradycyjnie. Są całe miasteczka zaludnione 
przez szewców, jak np. Jedlińsk pod Rado- 
miem, przez bednarzy jak Klimontów w San- 
domierskiem, przez malarzy, jak Daleszyce 
pod Kielcami, przez kuśnierzy jak Sohodów 
na Podlasiu, przez sitarzy, jak Biłgoraj w 
Lubelskiem, przez kamieniarzy, jak Szydło- 
wiec pod Radomiem i t. d. Krawiectwem i 
cząpnietwem, zwłaszcza dla ludu, trudnią się 
prawie wyłącznie żydzi. W wielu miaste- 
czkach w Radomskiem, Opoczyńskiem i na 
Powiślu kwitnie ogrodnictwo. Rzemieślnik 
zazwyczaj umie czytać, pisać i rachować, a- 
le też po za tem nic więcej; fachowe jego 
wykształcenie, nabyte w warstacie od maj- 
Stra rutynisty, który źle uczy, sam będąc źle 
uczonym, bardzo wiele pozostawia do życze- 
nia. Za to poczucie obowiązków obywatel- 
skich w tej klasie ludności jest rozwinię- 
te i bardzo żywe, skutkiem czego i moral- 
ność jej prawie zawsze stosunkowo wyższa 
od wykształcenia. Wpływa na to szezera po- 
bożność, która kwituie pomiędzy rzemieślni- 
kami miast prowineyonalnych, tak samo Jak 
i warszawskimi. Co do ludności wyrobniezej 
ta będąc biedną, żyjącą z dnia na dzień, u- 
chodzić może poniekąd za zbiorowiska ludzi 
zegnane z rozmaitych końców świata, wsród 
których spotykają się najrozmaitsze indywi- 
dua niemogące nadać całości jakiegoś odrę- 
bnego, wybitnego charakteru. Mało kto z 
nich umie czytać i pisać, moralność w ogó- 
le wątpliwa a pijaństwo rozpowszechnione. 

Urzędowy Dniew. warsz. pisze co na- 
stępuje; „W odległości l5tu wiorst od mia- 
sta Białej, w gubernii siedleckiej, leży osa- 
da Leśno, w której do dziś dnia istnieje ma- 
leńka cerkiew prawosławna, zbudowana je- 
szeze w XVItym w. Później, w czasie rozpo- 
wszechnienia się w tej miejscowości unii i 
atolicyzmu, w Leśnem urządzony został 
lasztor, w następstwie skasowany. Budowle 
tego klasztoru dotąd się przechowały i jak 
ham wiadomo z wiarygodnego źródła, istnie- 
Je zamiar doprowadzenia ich do należytego 
porządku i otwarcia w nich bractwa żeń- 
Skiego prawosławnego. Spodziewa- 
my się, iż bractwo to będzie nowem narzę- 
ziem przywrócenia starodawnej narodowo- 
Wości i praojeowskiej wiary mieszkańców 
okolicznych“. 

Generał gubernator Hurko powrócił 
Przedwczoraj z Petersburga do Warszawy. 


(Z Petersburga.) 


Ślub w. ks. Sergiusza Aleksandrowi- 
zą z księżniczką Klżbietą hesską odbyć się 
ma w dniu 15tym b. m. Przyjazd księżni- 
gti nastąpi zapewne w przyszłym tygodniu. 

lub odbędzie się najpierw według obrządku 
Prawosławnego, a następnie według luterań- 
e80 , poczem nowożeńcy udadzą się do 
ljińska pod Moskwą. 

„ Dzienniki donoszą, iż minister sprawie- 
liwości wystąpił w radzie państwa z pro- 
ktem, według którego miejsce przedstawi- 
leli stanów przy roztrząsaniu spraw pe- 
(ych kategoryj mają zająć przysięgli, wy- 
porani z pośród obywateli miejscowych. 
ytkeye przysięgłych będą identyczne z 
mkcyami dzisiejszych przedstawicieli sta- 
W, sami zaś przysięgli mają nosić miano 
p iziów czasowych. Dzienniki dodają, iż rada 
chy twa wydała o projekcie tym opinię przy- 

ylną, 

Podane niedawno przez kilka dzienni- 

,Szezegóły o projektowanych reformach 

$ urkestanie okazują się fałszywemi. We- 
stap formacyj urzędowych, komisya turke- 
ust, ska Jeszcze ostatecznie nie opracowała 

"Wy administracyi kraju. Wykaz zaś wnio- 
W komisyj, podany przez dzienniki, nie 
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odpowiada kwestyom roztrząsanym i nawet 
mogącym być roztrząsanemi przez komisyę. 

Pogłoski o przeniesieniu hr. Herberta 
Bismarcka z Petersburga do Hagi i miano- 
waniu go posłem niemieckim przy dworze 
niderlandzkim , jak dowiaduje się Nowejo 
Wremja, są co najmniej przedwczesne. W 
kompetentnych kołach berlińskich nie wie- 
dzą dotąd nie o podobnem przeniesieniu i 
awansie syna księcia kanclerza. 


(Rossya i Turcya.) 


Ostatni list z Konstantynopola, zamie- 
szczony w Pol. Corr., przedstawia szczegó- 
łowo trudności finansowe tureckiego pań- 
stwa. W tej chwili mianowicie żądania pa- 
na Nelidowa są powodem wielu nieprzyjem- 
ności dla Porty. W kołach tureckich nie 
brak głosów, zalecających ustawicznie uni- 
kanie sporów z Rossyą, a do rady tej zasto- 
suje się Porta i w tym wypadku, chociaż 
nie bez pewnych trudności. Dochody , które 
odstąpiono Rossyi dla pokrycia kosztów wo- 
jennych, nie wystarczyły na zapłacenie 
w pierwszym roku przypadającej raty, a pan 
Nelidow wzywał już po dwakroć Portę do 
odstąpienia innych jeszcze źródeł dochodów, 
by niemi pokryć nietylko deficyt ubiegłego 
roku, ale i tegoroczną ratę. Na żądanie to 
odpowiedziano ze strony Porty najpierw 
w sposób na pół oficyalny, wskazując na 


wielkie finansowe trudności, z jakiemi Por- | 


ta ma do walezenia, by módz pokryć naj- 
gwałtowniejsze administracyjne wydatki, i 
wyrażając nadzieję, że rząd rossyjski nie 
będzie obstawał przy swoich żądaniach. Na 
to odpowiedziano również w sposób na pół 
oficyalny ze strony rossyjskiej, że Rossya 
już przy zawieraniu konwencyi w sprawie 
odszkodowania wojennego okazała zbyt wiel- 
kie umiarkowanie i dała dowód przyjaznego 
względem Tureyi usposobienia, pozwalając 
na zwłokę terminu wypłaty pierwszej kwoty. 
Odpowiedź rossyjska podniosła zresztą w to- 
nie stanowczym tę okoliczność, że już sama 
natura odszkodowania wojennego wymaga, 
by takowe przed wszelkimi innymi; wierzy - 
cielami zostało zaspokojone, a po wydaniu 
odpowiedniej noty z rossyjskiej ambasady 
niemożliwem już jest zrzeczenie się w niej 
zawartych żądań. Ta odpowiedź rossyjskiej 
ambasady dotknęła Portę bardzo niemile. 
Natychmiast też ustanowiono komisyę dla 
zbadania jakieby jeszcze dochody mogły być 
Rossyi odstąpione. Zadanie tej komisyi na- 
leży do najtrudniejszych. Że wszystkich 
stron nadchodzą do rządu gwałtowne żada- 
Dia, sprawa wypłaty zaległych pensyj urzę- 
dników i żołdu żołnierzy staje się coraz 
drażliwszą, a w takiej chwili krytycznej wy- 
stąpiła jeszcze i Rossya z nieprzebłaganą 
surowością, żądając nowych ofiar. Uregulo- 
wanie tych spraw i w ogóle kwestyj finan- 
sów i budżetu tureckiego staje się z dniem 
każdym coraz naglejszem i wymagającem 
koniecznie redukcyi wydatków. Wszystkie 
jednak ministeryalne departamenta oświad- 
czyły, że dalsze zmniejszenie wydatków dė- 
tychczasowych jest już niemożliwem; rzeczą 
więc jest niezmiernie ciekawą w jaki spo- 
sób Turey wybrną z tych kłopotów. Przyja- 
ciele Tureyi nie uważają jednak obecnego 
stanu jej finansów za tak krytyczny, i wska- 
zują na rozmaite nadzwyczajne źródła do- 
chodów dotąd niewyczerpane. Rząd zaś liczy 
głównie na korzyści, jakie wyniknąć dlań 
mogą z nowych traktatów han'ilowych z An- 
glią i Rossyą. Ale i tu są wielkie trudności; 
francuski bowiem traktat handlowy trwać 
ma jeszcze lat siedm, a wobec tego nowe 
traktaty tylko wówezas mogłyby być w ży- 
cie wprowadzone, gdyby nie zawierały po- 
stanowień sprzecznych z obowiązującym je- 
szcze traktatem francuskim. Porta przedsta- 
wiła już tak angielskiej, jak też i rossyj- 
skiej „iabasadzie swoje w tym względzie 
życzenia; pewną wszakże jest rzeczą, że ani 
Rossya, ani Anglia nie zastosują się do 
nich i żądań swych nie cofną, a w tem to 
właśnie polega eała trudność obecnej sytua- 
eyi tureckiego państwa. 


(Kolonia francuska nad morzem 
Czerwonem.) 


W swoim czasie z wielkim tryumfem 
głosiły pisma francuskie, że Francya może 
przez zajęcie Oboku, nad morzem Czerwo- 
nem, rywalizować skutecznie z Anglią, któ- 
ra ma swoje posiadłości i twierdzę w Aden, 
miejscowości panującej nad cieśniną Bab-el- 
Mandeb. Obecnie korespondent Journał des 
Dóbats, który przepowiadał niepowodzenie 
misyi angielskiej w Abisynii, przyszedł pod 
względem Oboku do innego przekonania, na 
podstawie najświeższych doświadczeń. Zwie- 
dziwszy Aden i Obok, pisze: „Przyszedłem 
do przekonania, że nie Obok Adenowi mógł- 
by się z czasem stać groźnym , ale przeci- 
wnie. Aden pod względem położenia strate- 
gicznego jest „korzystniejszą sytuacyą, której 
przeoczać niepodobna. Pomimo to, teryto- 
ryum naszej kolonii rozpościera się na część 
morza Czerwonego, co nam pozwala pano- 
wać nad wyspą Perim i zapewnić sobie swo- 
czerwca 1884. 
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bodną komunikacyę przez cieśninę. Wielka 
przewaga Oboku istnieje wszakże pod wzglę- 
dem ekonomicznym. Wiadomo, że skały Ade- 
nu nie wydają żadnych produktów, że nie 
rozwija się tam wcale roślinność, a mie- 
szkańcy muszą wszelkie jarzyny opłacać nie- 
zmiernie drogo. Otóż terytoryum Oboku mo- 
źnaby bardzo łatwo poddać dobrej uprawie, 
gdyż posiada, co najważniejsze, lepszy klimat 
i wodę. Obecnie wybrzeża są jeszcze pra- 
wie nietknięte ręką ludzką. Fałszem jest 
wprawdzie, co mówiono o lasach Oboku, gdyż 
drzew wcale tam nie ma, ale są za to ogro- 
dy. Z plantacyj tych uzyskują się obficie ro- 
zmaite produkta. Dojrzewa tu groch eukro- 
wy w ciągu 45 dni, a dalej melony i wszel- 
kie jarzyny. Robiono próby, które się zna- 
komicie udały, gdyż wody słodkiej do skra- 
piania jest poddostatkiem. Dla Oboku tedy 
przybywa źródło wielkich dochodów, bo pro- 
duktami temi możnaby zasilać Aden. Natu- 
ralna roślinność kraju nie przedstawia wie- 
lu gatunków, ale te, które są, przynoszą wiel- 
ki pożytek. Twierdzą , że udałoby się także 
rozpowszechnić palmy naturalne i daktylo- 
we.* Do tego opisu dołącza korespondent 
projekt żywszej kolonizacyi, i oświadcza w 
końcu, że przywiązuje wielkie nadzieje do 
tej nowej kolonii. 
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+ Stanisław Grudziński, sympatycz- 
ny młody pisarz, znany pod własnem nazwi- 
skiem i pod pseudonimem Grzymała, umarł 
da. 3 b. m. w Warszawie, skutkiem cierpienia 
piersiowego. Zmarły urodził się w r. 1852 
w Wodzianikach, na Ukrainie, kształcił się w 
Kijowie i Krakowie, pracował następnie we 
Lwowie, a przed ośmiu laty zamieszkał w 
Warszawie, gdzie objął redakcyę Tygodnika 
Powszechnego, który licznemi jego pracami był 
zasilany. Gaz. Warsz. pisze: „©. p. Grudziń- 
ski, złożony chorobą i zmuszony do opuszczenia 
miasta, dla leczenia się na wsi, musiał opuścić 
redakcyę, ale pióru pozostał wierny do końca. 
Napisawszy cały szereg pomniejszych opowia- 
dań pod zbiorowym tytułem Powieści ukraiń- 
skich, ogłosiwszy następnie kilka większych 
powieści, a w ich liczbie obszerną: Wbrew 
opinii, w której ludzkie i obywatelskie swoje 
zapatrywania się na tak zwana „emancypacyę* 
z więzów moralnych, rozumnie i serdecznie wy- 
powiedział, wydawszy niedawno zbiorek swoich 
Poezyj pomniejszych, drukowanych przedtem 
po czasopismach, Grudziński jeszcze temi vzany 
ogłosił głęboko przenikające studyum nad s' rzy- 
wionem wychowaniem kobiet, ujętem w formę 
nowelki pod tytułem: Lala. Jeszcze przed kilku 
dniami czytaliśmy w Tygodniku Powszechnym 
jego obszerny rozbiór najnowszej powieści Sien- 
kiewicza. Pragnienie nieprzepartej pracy gó- 
rowało u niego nad nieuleczoną chorobą, i dla 
tej pracy, opuściwszy spokojny kąt w domu 
siostry na Ukrainie, przybył ponownie na po- 
czątku tego roku do Warszawy, gdzie śmierć 
już nieuchronna na niego czyhała.* Prawy syn 
kraju, łagodny i sympatyczny w stosunkach 
towarzyskich, przyjaciel szczery i gotowy do 
usług każdemu, unosi z sobą do mogiły szezery 
żal każdego, ktokolwiek z nim obcował. 


— Pp. Abraham Wiesenberg z Wa- 
cowie i Isser Baumann ze Lwowa, kandy- 
daci adwokaccy, uzyskali na tutejszym uniwer- 
sytecie stopień doktorów praw, mianowicie pierw- 
szy dnia 30 maja a drugi dnia 5 czerwca b. r. 


— Festyn towarzystwa weteranów. 
Zarząd towarzystwa tego uprasza nas o donie- 
sienie, że zapowiedziany na Zielone święta fe- 
styn, który z powodu niepogody odbyć się nie 
mógł, odbędzie się z niezmienionym programem 
w niedzielę, dnia 8 czerwca, w ogrodzie p. Ki- 
selki nad stawem. 


Repertoar teatralny. Dzisiaj, 
w piątek, 6 czerwca, po raz drugi Odbtjanego, 
komedya w 5 aktach Wincentego Rapackiego. — 
Jutro, w sobotę, 7 czerwea, po raz szósty Książę 
Łobuz, opera komiczna w 3 aktach. Słowa 
Aurelego Urbańskiego. Muzyka Maurycego Falla, 
W niedzielę, 8 czerwca, Hrabia Essex, tra- 
gedya w 5 aktach Henryka Laubego, przekład 
J. S. Jasińskiego. — W poniedziałek, 9 czerwca, 
pierwszy występ p. Siemaszki, artysty teatru 
krakowskiego, zaangażowanego do lwowskiego 
teatru, Sąsiedei, komedya w 4 aktach Michała 
Bałuckiego. — We środę, 11 czerwca, na do- 
chód Lucyana Kwiecińskiego po raz pierwszy 
Adwokat bez klientów, fraszka w 8 aktach 
przez Adolfa Abrahamowicza i Lucyana Kwie- 
cińskiego. — We czwartek, 12 czerwca, z po- 
wodu uroczystego święta Bożego Ciała, nie bę- 
dzie przedstawienia. 

* Wypadki na prowineyi. Na po- 
lach gminy Knihynina, w powiecie stanisła- 
wowskim, wyorano trumienkę ze szczątkami 
zwłok dziecka. Wypadek ten jest przedmiotem 


stał ciężko uszkodzony. Ramza odwieziono na- 
tychmiast de szpitala w Zebrzydowicach, win- 
nych zaś pociągnięto do odpowiedzialności. — 
W rzece Soli utonął 8-letni syn włościanina 
Motyki z Ciśca, w powiecie żywieckim, dla 
braku należytego nadzoru, z którego powodu 
rodziców pociągnięto do odpowiedzialności. 

* Piorun w gminie Kobylu, w powiecie 
jasielskim, spalił jedno obejście gospodarskie, 
którego właściciel poniósł szkodę na 1.900 zł. 
ocenioną a nieubezpieczoną 


* Pożar w gminie powiatu sambor- 
skiego Wykotach zniszczył budynki pięciu go- 
spodarzy, z których ezterej byli ubezpieczeni. 
W Łomnie zaś, w powiecie tureckim, 8 budyn- 
ków mieszkalnych i szkołę Żydowską, Strata, 
w części tylko ubezpieczona, wynosi 9.600 zł. 
W obu wypadkach karygodna nieostrożność była 
przyczyną nieszczęścia. 

— Zapiski policyjne. Skradziono panu 
St. J. pod 1.5 ulica Zborowska, przez otworze- 
nie okna od ulicy, marynarkę, spodnie pstre, 
czarną kamgarnową kamizelkę, a z temi su- 
kniami pugilares z wekslem na 1.500 zł., trzy 
kartki zastawne ruskiego banku a jedną zakładu 
zast. i kred. na kosztowności, z notatkami, fo- 
tografią damy, z kwitkami Jakóba Sprechera na 
skóry, numerowanemi od l. 87 do 42, i z pu- 
gilaresem z kwotą 50 ct.; Rebece Margules, 
z pomieszkania, złoty pierścionek z 4 lub 5 
rautami, wzdłuż osadzonemi, złoty damski kryty 
remontoir z popsutem uszkiem, parę zł. kolczy- 
ków i los austr. Czerwonego Krzyża, szkoda wy- 
nosi 68 zł. Za sprawcą tej kradzieży, Izraelem 
Margulesem, zarządzono poszukiwania, gdyż um- 
knął, on zaraz prawdopodobnie do Wiednia. Panu 
L. O. pod 1. 37 ulica Szpitalna, skradziono z 
zamkniętej komórki 22 kuridwa koguty; Idzie 
Messer pod l. 1 plac św. Teodora, poduszkę i 
obrus kolerowy; panu J. Sz. pod l. 4 ulica 
Młynarska, z otwartego mieszkania, ciemny sur- 
dut, czarne spodnie i takąż kamizelkę, dwie 
ciemno-bronzowe suknie, białe pończochy i pa- 
szport Józefa Szajhara, który na ulicy podrzu- 
cono. — Znaleziono wachlarz biały, kościany, 
nowy, na ulicy Sykstuskiej; parasolkę białą 
z czerwonym brzegiem, zapomniana w dorożce. 
Zakwestyonowano naszyjniki łańcuchowe z koni, 
u Jana Bednarza. 

i Zmarli w ostatnich dniach: w Bonn 
pruski pozasłużbowy generał piechoty Rosenberg- 
Gruszczyński. 

— Towarzystwo zoologiczne w Lon- 
dynie odbyło niedawno posiedzenie, na którem 
profesor uniwersytetu Selator odczytał referat o 
pracach dr. Benedykta Dybowskiego i jego po- 
szukiwaniach na Północy. 

— Kronika łowiecka. Według dzien- 
ników rossyjskich, w Szilinzerskiej wołosti, w gu- 
bernii ołonieckiej, ubito tej zimy w ciągu bar- 
dzo krótkiego czasu 20 niedźwiedzi, lubo nikt 
z prawdziwych myśliwych nie odwiedzał tego 
istnego gniazda mysiów, które padły od kul 
miejscowych mieszkańców. Największe i najpię- 
kniejsze skóry dostały się w ręce Anglików, 
bawiących w Petersburgu. 

— Nowe telefony. Rossyanie Stołpow- 
ski i Kapger konstruowali telefon własnego po- 
mysłu, z którym próby odbyły się w tych czasach 
na linii mającej 310 wiorst długości między Moskwą 
a stacyą kolei Bołogoje. Pomimo niesprzyjających 
warunków, słyszano na tę ogromną odległość 
rozmowę i spiew wcale dobrze. 

— Katastrofa na kolei. Z Londyru 
dnia 4 b. m. donosi telegra: Część pociągi, 
który z Salisbury zdążał do Wimborne, spad a 
z nasypu, przyczem czterej podróżni ponierii 
śmierć na miejscu, a 20 osób doznało uszko- 
dzenia, w tej liczbie 6 do 8 ciężkiego, 


-- Pożar zniszczył częściowo w Wie- 
dniu wielką fabrykę firmy „Edlingers Witwe & 
Comp.“ — W Glasgowie spłonęły stajnie i re- 
mizy towarzystwa omnibusów i kolei konnych, 
przyczem 200 koni zginęło w płomieniach. — 
W Londynie spaliły się uboczne budynki laza- 
retu dla dotkniętych ospą i tyfusem. Przeszło 60 
chorych znajdowało się w największem niebez- 
pieczeństwie. 

— Z Ossyaku nadesłane zostały do 
Krakowa, na ręce prezydenta miasta, obrazy 
mocno zniszczone, A odnoszące się do grobowca 
Bolesława Smiałego. Po zrestaurowaniu przez 
malarzy krakowskich obrazy te będą napowrót 
odesłane do Ossyaku. 


— Nzarańcza, według depeszy z Ta- 
szkientu, dnia 8 czerwca, pojawiła się w 30 
włościach powiatu kuromińskiego. Szła ona zbitą 
masą, 15 wiorst długości a 7 szerokości. W celu 
zniszczenia strasznego dla rolników owadu we- 
zwano 20.000 robotników miejscowych i 6.000 
z Taszkientu. Tępienie odbyło się pod kierowni- 
ctwem naczelnika powiatu i oficerów. Depesza 
dodaje, że szarańcza zniszezoną została w zu- 
pełności. 

— ŻZawiłe pokrewieństwo. W jednem 
z pism niemieckich opisał jakiś jegomość oso- 
bliwsze swe rodzinne stosunki. Poznałem — pi- 
sze on — pewną młodą wdcwę, mieszkającą 
z dorosłą pasierbieą w tym samym co i ja domu. 


dochodzenia sądowego.—Przy budowie kolei pod | Między mną a wdową wywiązał się stosunek 


Bugajem ad Kalwarya, w powiecie wadowiekim, 
skutkiem nienależytego zahamowania wykoleił 
się wózek roboczy i spadł z 5.5 m. wysokiego 
rusztowania, przyczem »xrebotnik Jan Ramz zo- 


serdeczny, ożeniłem się z nią. Mój ojciec, od- 
wiedzając nas, widywał często pasierbieę naszą ; 
podobała mu się i pojął ją za żonę. Tym spo- 


"Bobem Żona moja została teściową swego teścia, 


ja teściem mego ojca, moja pasierbica moją ma- 
cochą, a ja jej ojczym zarazem jej pasierbem, 
Moja macocha a pasierbica mojej żony, powiła 
syna, który jest moim przyrodnim bratem; ale 
ponieważ jest on synem naszej pasierbicy, przeto 
moja żona jest jego babką, a ja swego przyro- 
dniego brata dziadkiem. Moja żona także po- 
wiła syna, którego moja macocha, jest i siostrą 
i babką, a mój ojciec, jego dziadek, jest i jego 
szwagrem, gdyż siostra mojego syna jest Żoną 
mojego ojca. Ja więc jestem bratem własnego 
syna, jako dziecka mojej babki; jestem także 
szwagrem mojej macochy ; moja żona jest ciotką 
własnego syna; syn mój jest wnukiem swojego 
ojca, a ja własnym dziadkiem. 

— 0 Janie Kochanowskim czytamy 
w Gazecie Lubelskiej: Zwłoki Jana Kochanow- 
skiego, zmarłego w naszem mieście dnia 22-go 
sierpnia 1584 roku, zaledwo w 1610 roku spro- 
wadzono staraniem jego synowca Adama Ko- 
chanowskiego do grobów familijnych w Zwole- 
niu. Przez 26 lat zatem uwielbiany poeta praw- 
dopodobnie spoczywał w Lublinie, lecz niewia- 
domo w którym z kościołów : archiwum bowiem 
parafialne zawiera materyał o ruchu ludności 
zaledwie ed XVIII wieku, akta zaś kollegiaty 
lubelskiej ulegały częstym pożarom, a ztąd są 
niekompletne dokumenta kościoła po-Beraardyń- 
skiego. Wskazują one, iż w świątyni tej lub na 
otaczającym ją niegdyś cmentarzu, chowane by - 
ły zwłoki współczesnych Kochanowskiemu kre- 
wnych jego. Prawdopodobnie i sam poeta tam 
spoczywał; lecz to tylko przypuszczenie. Ludzie 
miłujący pamiątki narodowe, a mający łatwy 
przystęp do aktów dawnych tak w Lublinie, jak 
w archiwum głównem w Warszawie, możeby 
wyszukali jakiś dokument, odnoszący się do 
przedmiotu, który nietylko samych Lublinian 
interesuje. 

— Mowa pszczół. Jeden z francuskich 
pszczelarzy, podaje w jednym z dzienników 
paryskich, że „stenografował* rozmowę pszczół 
i zamierza ogłosić główne wyrazy tego języka, 
posiłkując się zarówno alfabetem ludzkim jak 
i w miarę możności znakami muzycznemi. 
Prawdopodobnie więc dowiemy się o czem mó- 
wią „niepokalane pracownice, wysysające rosę 
z lilij, rosnących nad brzegiem strumyka." Nie- 
jaki pan Jacolliot opowiadał w swoim czasie, 
że w Indyach słonie rozmawiają ze swymi 
kornakami, żądając od nich rozmaitych drob- 
nych przysług, jak np. zasłonięcia im głowy, 
kiedy zbyt słońce pali. Jeżeli uczeni dojdą kie- 
dykolwiek do spisania mowy wszystkich zwie- 
rząt, ujrzymy może na wystawach księgarskich 
dzieła: „Nowy dykcyonarz wielblądzko-francuski 
przez p. X.* albo „Leksykon, angielsko-hippo- 
potamski przez p. Ý.“ 


— Echa Muzycznego i Teatralnego 
Nr. 85-go wyszedł z druku i zawiera: Józef 
Wieniawski (z portretem) pr. J. Kleczyńskiego. 
Z chwili szału, napisał St. M. Rzętkowski. — 
Cech muzyków krakowskich w XVI wieku, na- 
pisał Ernest Sulimczyk Swieżawski. Pożar tea- 
tru miejskiego w Wiedniu (z ryciną) przez H. 
--Kronika — Nowości muzyczne. — Fejleton : 
Z za kulis. Obrazki z życia teatralnego III, re- 
tuszował Aureli Urbański. Dodatek nut: Józef 
Wieniawski „Co to jest życie“ pieśń (op. 17 
Nr. 2). Paderewski „Album Tatrzańskie* (op. 
12 Nr. 2). 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z d. 5 czerwca). 


"Przewodniczący p. Dąbrowski od- 
czytał telegram z Poznania, donoszący, że 
czwarty zjazd lekarzy i przyrodników z en- 
tuzyazmem przyjął zaproszenie Reprezenta- 
cyi m. Lwowa, ażeby piąty zjazd odbył się 
za trzy lata w stolicy Galicji. 

W dalszym ciągu ogólnej dyskusyi nad 
projektem organizacyi wyższej szkoły żeń- 
skiej we Lwowie, zabrał głos dr. Rosz- 
kowski i wyraził przedewszystkiem zdzi- 
wienie, że po trzynastoletniem rozbieraniu 
kwestyi, ażuli podobny zakład naukowy we 
Lwowie jest potrzebny, czy też niepotrze- 
bny; po całorocznem, szczegółowem rozpa- 
trywaniu się w tej sprawie przez obecną 
reprezentacyę miejską; po dwukrotnie, pra- 
wie jednomyślnie zapadłej uchwa- 
le w marcu r. b. wypowiadającej 
jasno i stanowezo, że taki zakład 
jest niezbędnie potrzebny i że ma 
powstać z dniem 1 września b. r.; dalej, po 
wstawieniu na ten cel kwoty 4000 złr. do 
budżetu tegorocznego — rozbieramy już na 
drugiem posiedzeniu kwestyę, czy ten za- 
kład ma powstać, czy też należy całą tę 
sprawę wrzucić do kosza, mimo wyczerpu- 
jących memoryałów ze strony Towarzystwa 
pedagogicznego, mimo niezliczonych ankiet 
i komisyj, uznających potrzebę takiego za- 


kładu; nareszcie mimo kilkakrotnych urgen- ; 


sów ze strony wys. Namiestnictwa. Zaiste 
praca to zbyteczna i bezużyteczna. Cóż po- 
wiedzą wyborcy o rozwadze Rady miejskiej, 
która przed trzema miesiącami, z całem 
przeświadczeniem, wypowiada zasadę, że we 
Lwowie wyższy zakład naukowy żeński jest 


$ 


koniecznie potrzebny, a po upływie tego 
czasu, pomimo, że zgoła w niczem nie zmie- 
niły się stosunki, wypowiada zdanie, że 
szkoła taka jest zbyteczną? To też wniosku 
eo do przejścia do porządku dziennego nad 
całą tą sprawą, chyba na seryo brać nie 
można. Mowca polemizuje następnie z wy- 
wodami p. Heppego. Prawda, że nie uczy- 
niliśmy jeszcze zadość obowiązkowi co do 
kreowania nowych szkół ludowych ; prawda, 
że istniejące szkoły ludowe nie są całkiem 
odpowiednio pomieszczone i że dotacya niż- 
szych nauczycieli pozostawia wiele do ży- 
czenia, ale czyż te argumenta mają posłu- 


|żyć za dowód, że wyższa szkoła żeńska jest 


zbyteczną? Argumentując w ten sposób, 
możnaby przez analogią przyjść do konklu- 
zyi, że uniwersytety, szkoły politechniczne, 
gimnazya i w ogóle szkoły średnie w na- 
szym krają są zbyteczne, ponieważ nie po- 
siadamy jeszcze dostatecznej liczby szkół 
ludowych. Odsyłanie całej sprawy napowrót 
do sekcyi, jest zbyteczne; wszakże sekcya 
wypowiedziała już ostatnie swe słowo i nie 
nam nowego nie powie. Dlatego wnosi mow- 
ca, ażeby Rada „po wyczerpaniu dyskusyi 
ogólnej, przystąpiła do rozpraw szczegóło- 
wych nad statutem organizacyjnym, przed- 
łożonym przez sekcyę V; po przyjęciu tego 
statutu należy wybrać kuratoryę, przewi- 
dzianą w tym statucie i przekazać jej do u- 
łożenia i załatwienia plan naukowy, naszki- 
cowany tylko przez komisyę i sekcyę V.“ 

Dr. Goldman, w dłuższem przemó- 
wieniu, zwrócił się głównie przeciw wywo- 
dom dr. Zgórskiego, a mianowicie przeciw 
twierdzeniu, że obecny system edukacyjny 
wszedł na niewłaściwe tory, wyrodził bo- 
wiem ślepe a niedorzeczne naśladownictwo 
i ubieganie się za blichtrem. Jeżeli tak jest 
rzeczywiście, to jak najrychlej powinniśmy 
założyć wyższą szkołę żeńską, któraby spro- 
stowała te błędne poglądy, na ustrój społe- 
ezny, na różnicę stanów i zajęcia, a które 
to poglądy obecna generacya wyniosła o0- 
czywiście z dotychczasowych, źle urządzo- 
nych szkół i pensyonatów. Następnie polemi- 
zuje mowca obszernie z wywodami dr. Se- 
milskiego, opartemi na argumentach pani 
F. Boberskiej, a streszczającemi się w tem, 
że do narady nad planem naukowym po- 
winna sekcya V zaprosić panie, zajmujące 
w sferach edukacyjnych wybitne stanowi- 
sko. W sądowej ustawie austryackiej jest 
wypowiedzianą zasada, że każdy obywatel 
musi przed sądem złożyć świadectwo; ale 
ta sama ustawa zwalnia od składania świa- 
dectwa wówczas, jeżeli zeznania mogą świad- 
kowi zaszkodzić w czemkolwiek. Ta sama 
ustawa wypowiada także zasadę, że „memo 
judex in sun causa“. Szkoła żeńska wyższa, 
nie przysporzy uczenie prywainym pensyo- 
natom. nie można tedy wymagać od wła- 
ścicielek takich pensyonatów, ażeby eałkiem 
bezstronną dały opinię o potrzebie i orga- 
nizacyi publicznej miejskiej wyższej szkoły 
żeńskiej. Mowca, wbrew wywodom kilku po- 
przednich mowców, wykazuje dalej, że na 
czele tego zakładu powinien stać dyrektor, 
albowiem rozliczne sprawy administracyjne 
wymagają energii i sprężystości męzkiej, 
zwolennikom zaś edukacyi kobiecej wska- 
zuje mowca, że życzeniu ich czyni zadość 
statut organizacyjny, albowiem każda klasa 
stać będzie pod wyłącznym nadzorem i kie- 
rownictwem nauczycielki. Mowca wnosi o- 
statecznie przejście do rozprawy szczegóło- 
wej nad statutem organizacyjnym, co się 
zaś tyczy planu naukowego, wnosi prowizo- 
ryczne przyjęcie go na dwa lata, bo dopie- 
ro praktyka wykaże, w jakim kierunku ma- 
ją być poczynione ulepszęnia i zmiany. 

Ks. kanonik Mazurak, opierając się 
na wywodach p. Heppego, a mianowicie, że 
miasto powinno głównie dążyć do pomnoże- 
nia szkół ludowych i pomyśleć o założeniu 
wyższej szkoły przemysłowej, wniósł, ażeby 
całą tę sprawę „odłożyć ad feliciora tem- 
pora“. 

Ostateczny wywód sprawozdawcy sek- 
cyi V, p. Soleskiego, zbijał głównie wy- 
wody tych pp. moweów, którzy dowodząc 
potrzeby pomnożenia szkół ludowych i zało- 
żenia wyższej szkoły przemysłowej, a zasła- 
niając się brakiem funduszów, chvieliby usu- 
naé z porządku dziennego svrawę założenia 
wyższej szkoły żeńskiej. Są to frazesa, obli- 
czone na efekt, a pozbawione realnej pod- 
stawy, albowiem stan szkół ludowych w na- 
szem mieście nie jest tak opłakany, jak go 
przedstawiono, a eo do szkoły przemysłowej 
należy przedewszystkiem zastanowić się nad 
tem, kto do niej uczęszczać będzie? Istnieje 
już u nas niższa szkoła przemysłowa, w któ- 
rej tylko wieczorami odbywa się nauka, a 


ważnych spraw, które rzekomo należałoby 
rychlej załatwić, i tym sposobem ubijamy 
zazwyczaj wszystkie sprawy. I w niniejszym 
wypadku, przy rozprawach nad wyższą szko- 
łą żeńską, wyłania się sprawa założenia 
wyższej szkoły przemysłowej, ale nie ulega 
prawie wątpliwości, że gdybyśmy tę kwe- 
styę wprowadzili na porzadek dzienny, po- 
kazałoby się, że nierównie pilniejszą sprawą 
jest przesklepienie Pełtwi. 

Przystąpiono do głosowania; z sali ob- 
rad wydaliła się znaczna część pp radnych; 
pozostało tylko 46. Wszystkie wnioski upa- 
dły, a przy ımiennem głosowaniu, 29 gło- 
sami przeciw 17 głosom, utrzymała się 
pierwsza część wniosku dr. Roszko w- 
skiego, zgodna z wnioskiem sekcyi V, a 
mianowicie: „Rada przystępuje do szczegó- 
łowej dyskusyi nad statutem organizacyjnym 
wyższej szkoły żeńskiej“. 

Dla spóźnionej pory i dla braku kom- 
pletu musiano rozprawę szczegółową odro- 
czyć do następnego posiedzenia. 


OSTATNIA POCZTA 


Sprawa niezwołania odroczo- 
nej sesyi Sejmu galicyjskiego jest 
od dni kilku przedmiotem żywej dyskusyi w 
dziennikach krajowych. Nie zabieraliśmy w 
tej kwestyi głosu, dopóki jeden z dzienni- 
ków, a mianowicie Zteforma krakowska, w 


' numerze 128 z dnia wczorajszego, roztrzą- 


sając w artykule wstępnym możliwe przy- 
czyny niezwołania sesyi sejmowej, nie pod- 
niosła domysłu, czy też i e. k. rząd nie miał 
swoich powodów, dla których Sejmu nie 
zwołał, Wobec tych przypuszczeń, musimy 
stanowczo oświadczyć, że rząd był najzu- 
pełniej gotów Sejm odroczony zwołać w 
pierwszych dniach drugiej połowy b. m. a 
nawet poczynił już był w tym celu odpo- 
wiednie zarządzenia; jeśli zaś pomimo tego 
do zwołania, Sejmu nie przyszło, to stało się 
to na podstawie życzeń, pochodzących z kół 
kompetentnych w kraju. 


Najj. Pan uda się w przyszłym ty- 
godniu do Feldaffing (w Bawaryi) i powróci 
razem z Najj. Panią do Wiednia. 


Przedwczoraj odbyła się pod przewo- 
dnictwem Najj. Pana radaministrów, 
która trwała od godziny pierwszej do piątej. 


Król holenderski przybył przed 
kilkoma dniami na kuracyę do Karlsbadu. 


Jego Eks. Pan Namiestnik Zaleski, 
który wczoraj był na obiedzie u hr. Kalno- 
kyego, wyjeżdza dzisiaj z Wiednia do Lwowa. 


Wiener Abenpost pisze: Sejm y Istryi, 
Gorycyi i Gradyski, Tyrolu i Dalmacyi zbio- 
ra się w ciągu bieżącego miesiąca, zaś Mo- 
rawy iBukowiny w lipcu. Długość sesyi za- 
wisłą będzie przedewszystkiem od ilości ma- 
jącego się załatwić materyału. 


Klagenf. Zeitung donosi, że uchwalona 
przez sejm karyncki na przeszłej sesyi re- 
forma krajowej ordynacyi wyborczej dla Ka- 
ryntyi otrzymała Najw. sankcyę. Reforma ta 
rozszerza prawo wyborcze na osoby płacące 
najmniej 5 zł. podatku, w skutek czego przy 
najbliższych wyborach sejmowych zastęp 
głosujących znacznie się powiększy. 


, 

Biuro prasowe zjednoczonej 
lewicy przesłało do dzienników opozycyj- 
nych następujące zaprzeczenie: „Wobec po- 
ponownych pogłosek o rozdwojeniu zjedno- 
czonej lewicy, jesteśmy upoważnieni do o- 
świadczenia , iż nie ma mowy o utworzeniu 
nowego klubu, któryby zerwał solidarność 
z lewicą zjednoczoną.* Zaprzeczenie to jest 
widocznie skierowane przeciw znanemu do- 
niesieniu Reich. Ztg., według którego część 
posłów z północnych Czech miała uchwalić 
utworzenie klubu niemieckiego.“ Presse, po- 
wtarzając powyższe dementi, tak pisze: Wia- 
domo, że korespondent Ż/teżch Zig. przesyła 
temu dziennikowi zazwyczaj oparte na ści- 
słych informacyach relacye; dlatego też nie 
zbłądzimy, gdy wyrazimy przypuszczenie, że 


mimo to wysokiemi grzywnami trzeba zmu- | w doniesieniu, o którem mowa, jest także 


szać rzemieślników i przemysłowców, ażeby 
do niej posyłali swoich terminatorów. Czyż 
więc ci terminatorowie, czy może ezeladni- 


ziarnko prawdy. Chcemy wierzyć, iż do tej 
chwili nie dokonała się jeszcze secesya zwo- 
lenników abstyneneyi i utworzenie osobne- 


cy, zmuszeni pracować dla zarobku, uczę- | go klubu; że jednak o tem była mowa — 
szczać będą do wyższej szkoły przemysło- | to rzecz pewna. Publiczną jest tajemnicą, iż 
wej, której założenie wymagać będzie na- | wśród trzydniowych narad , jakie odbywały 


kładu co najmniej 65.000 zł.? Weszło już 
u nas w zwyczaj, że gdy ma być załatwio- 
ną jakaś sprawa ważna, wyszukujemy na- 


się w łonie zjednoczonej lewicy z powodu 
trzeciego czytania ustawy melioracyjnej, była 
chwiła, iż mówiono głośno o ustąpieniu z 


tychmiast cały szereg rozmaitych innych klubu przy równoczesnem złożeniu manda- 


| 


tów i że z ciężka tylko biedą powiodło się 
zażegnać niebezpieczeństwo otwartej secesyl. 


W Węgrzech ekscesa wybor- 
cze przybierają coraz większe i groźniejsze 
rozmiary. Z wielu stron donoszą o krwa- 
wych zajściach, bójkach a nawet formalnych 
bataliach. Z tego powodu pisze Umg. Post: 
„Ogół opinii publicznej potępia jednomyśl- 
nie i bez różnicy na zajmowane stanowisko 
godne pożałowania zajścia w niektórych 0- 
kręgach wyborczych. Do tej chwili śledz- 
two nie zostało jeszcze ukończone i dlatego 
też nie można przypisywać winy temu 
lub owemu stronnictwu, wiele jednakże da- 
nych uprawnia do wniosku, iż wyparte Z 
swoich stanowisk skrajne żywioły usiłują 
teroryzmem i podżeganiem namiętności lu- 
dowych zdobyć na nowo utracone pozycje. 
Energicznie przeprowadzone śledztwo przeciw 
sprawcom tych zajść skandalicznych da zadość- 
uczynienie obrażonej godności kraju i będzie 
odstraszająacym przykładem dla niesfornych 
żywiołów.“ 

Według Budap. Corresp., prezes ga- 
binetu Tisza nie stanie już przed swoimi 
wyborcami w Wielkim Warazdynie. P. Ti- 
sza przepędzi lato w stolicy i dopiero z koń- 
cem sierpnia uda się na kilka tygodni do = 
Ostendy. Tenże dziennik donosi, że w po- 
jedyńczych ministerstwach pracują już nad 
zestawieniem przyszłorocznego budżetu. 

Rumuni węgierscy, zebrani w 
Hermanstadzie  siedmiogrodzkim na 
powszechną konferencyę, uchwalili po dłu- 
gich i ożywionych obradach wytrwać przy 
programie 1881 roku, to jest zachować się 
podczas wyborów zupełnie biernie i nie sta- 
wiać nigdzie samodzielnych kandydatów. 

Najbliższem następstwem tego posta- 
nowienia będzie fakt, że stronnictwo rządo- 
we węgierskie pozyska kilkadziesiąt głosów 
bez żadnej trudności. 


Sejm kroaeki został wczoraj otwar- | 
ty przy licznym udziale posłów i w obecno- 
ści bana, tudzież ministra dla Kroacyi. Izba 
wysłuchała stojąco reskryptu królewskiego. 
Po ogłoszeniu porządku dziennego najbliż= 
szego posiedzenia zapowiedzianego na dzień 
dzisiejszy, przewodniczący zamknął posie- 
dzenie. 

l 


Książe Bismarck powraca pojutrze 
do Berlina. 

Nord Allg. Zig. zaprzecza, jakoby rząd 
niemiecki miał zamiar zorganizować w Za- 
chodniej Afryce kolonie karne. 

Przewodniczący frakcyi centrum baron 
Franckenstein wystosował do członków frgk- 
cyi centrum okólnik, wzywający ich do sia- 
wienia się punktualnie w dniu 10 czerwca 
w Berlinie, gdyż na pełnem posiedzeniu par- 
lamentu, które się w dniu tym obędzie, 
przyjdzie pod obrady także wniosek 
pos. Windthorsta żądający zniesie- 
niaustawy banicyjnejna duchow- 
nych. 


W Wiedniu utrzymują z całą pewnością, 
że serbsko-bułgarski zatarg, ,0- 
mimo ostrej odpowiedzi rządu bułgarskiego 
na przedstawienia Serbii, wkrótce zostanie 
załatwiony. Korespondet Czasu telegrafuje, 
iż gabinet wiedeński udzielił w Niszu 
i Sofii pewnych rad, zmierzających do usunię: 
cia nieporozumienia. Rossya zalecała także 
w Sofii politykę pojednawcza względem Ser- 
bii. Wobec wpływu, jaki Rossya posiada W 
Bułgaryi, spodziewać się można pewnego 
zwrotu w dotychczasowem stanowisku gabi- 
netu bułgarskiego. W wiedeńskich sferach 
dyplomatycznych utrzymują, że żądania Ser- 
bii są zupełnie usprawiedliwione, ale posta- 
wione były w formie zbyt stanowczej i roz- 
kazującej. 


Rewizya konstytucyi francuskiej zaj- 
muje w Paryżu przeważnie opinię publiczną. 
Organa prawicy republikańskiej znajdują je” 
dnak, że projekt rewizyjny Ferryego robi 
zbyteczne ustępstwa frakecyom radykalnym 
choć te swoim porządkiem nie są bynajmniej 
zadowolone. Rèpubligue Française broni pro” 
jektu i gani zbyteczną trwożliwość umiarko” 
wanych frakcyj, a w końcu twierdzi, Ż£ 
gdyby się chciano tak dalece krępowa 
wszystkiemi względami, to należałoby zre- 
zygnować z zamiarów rewizyi. Zadaniem 
rządu jest czuwać, ażeby projekta i wnio; 
ski nie przeobraziły się w krańcową dążno 
i zapatrywaniom tym dał wyraz minister 
spraw wewnętrznych Waldeck - Rousseau: 
Mowa jego w Amiens, jak donoszą, zrobiłe 
jak najvomyślniejsze wrażenie i dodała otu- 
chy zbyt trwożliwym. Tylko radykalne strot- 
nictwo zarzuca mu, że w mowie jego D 
było dość tonu patryotycznego, że była 2%” 
nadto polityczną, Organa ministeryalne chwa* 
lą natomiast tę wstrzemięźliwość i umiar" 
kowanie nacechowane dojrzałością politycznś* 

Francuskie dzienniki szowinistycz5% 
wyzyskują ustępy artykułu Fortnightly Review 
przeciw Niemeom skierowane, żeby na tem 


| 


W 


tle dodać swoje wycieczki. 


żądać szybkiej decyzyi. 


Wszystkie dzienniki angielskie zajęte 
są artykułem Fortnighily Review. Konserwa- 
tywne starają się przekonać, że artykuł hył 
inspirowany przez Gladstona. Dzienniki libe- 
ralne i ministeryalne poczytują artykuł za 
nieprzyjacielską przysługę. St. James Gazetie 
z powodu tonu wyzywającego artykułu prze- 


ciw Niemcom, nazywa go dynamitem poli- 


tycznym. Pall Mall Gazette pisze: „Anglia 
znajduje się w przededniu wielkiej kampa- 


nii dyplomatycznej, w której Francya będzie 
dążyła do uzyskania niezmiernych ustępstw, 
na które my pod żadnym warunkiem przy- 
stąć nie możemy. Naszą główną, jeżeli nie 
jedyną nadzieją było, że książę Bismarck, 
jako rozjemea europejski, zapytany najpier- 
wszy w sprawach spornych, okaże nam zno- 
wu ową przychylność i poparcie, które wie- 
lokrotnie wychodziły na naszą korzyść. 
W tej krytycznej chwili, w której najbar- 
dziej ograniczony umysł powinien był wie- 
dzieć, że przewodnią myślą polityki angiel- 
skiej musi być: sine Germania nulla salus, 
pojawia się artykuł anonimowy, w którym 
kanclerza niemieckiego tak dotkliwie obra- 
żono, a Times nie mają nie pilniejszego, jak 
zaręczyć, że autorem jest pan Gladstone. A 
wszakże jasną jest rzeczą, że jeżeli kiedy, 
to teraz nie mógł sobie kanclerz angielski 
pozwolić żadnych wycieczek przeciw kieru- 
Jącemu nawą Niemiec mężowi stanu". 

Norddeutsche Allg. Zig. w najświeższym 
numerze konstatuje, że jeżeli artykuł, które- 
go się Gladstone stanowczo wyparł, nie ma 
charakteru pisma rządowego, to jest tylko 
albo niedyskrecyą albo mistyfikucyą. 


Dziennikom angielskim donoszą z Tur- 
cyi o Śmierci byłego szeika Islamu Hairullah 
efendiego. Jest to już w krótkim czasie trze- 
ci wypadek śmierci, która spotyka pozosta- 
jących na wygnaniu w Taif. Szeik Heirullah 
wystawił był fetwę o detronizacyi sułtana 
za ministerstwa Midhata baszy. Według de- 
pesz z Konstatynopola w tamtejszych ko- 
łach rządowych wzbudziły zdumienie te na- 
głe wypadki śmierci wygnanych : Midhata, 
Mahmuda - Damata i Hairullaha. Sułtan wy- 
dał rozkaz przedsięwzięcia ponownego le- 
karskiego zbadania zwłok nagle pomarłych 
wygnańców. 


Daily News w depeszy 4 Nowego Yor- 
ku podaje następujące oświadczenie O'Dono- 
vana Rossy o najnowszych wybuchach dy- 
nrimitowych w Londynie: „Wybuchy te 
miały nastąpić równocześnie. Są one tylko 
próbką tego, co uczynić możemy. Jeżeliby 
skutek nie odpowiedział życzeniom, to zbli- 
Żymy się zładunkami pod zabudowanie par- 
lamentu i zamek Windsoru. Jeżeli się oka- 
że potrzeba, zagrzebiemy w gruzach i po- 
piele cały Londyn. Przypuściliśmy atak bez- 


pośrednio na policyę, a nie zdołano ujać a- 
ni jednego z naszych ludzi.“ Daily News 


konstatuje, że jest to wprawdzie mowa nie- 
licznych szaleńców, ale charakteryzuje mi- 
mo to nieprzejednane usposobienie irlandzko- 
amerykańskich Feńiau, jakoteż żywotność 


ruchu, który jest podtrzymywany przez li- 


czne i obfite wkładki, płynące dla funduszu 
agitacyi irlandzkiej. 


TRLEĘRAMNY GAZERY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 5 czerwca. Wobec ró- 
¿nych komentarzy, pojawiających się 
z powodu, iż odroczono zwoła 
nie sejmu galicyjskiego, Polit. 
Corr. donosi, że ze strony rządu po- 
czyniono wszelkie przygotowania do 
ponownego otwarcia odroczonej sesyi 
sejmowej w dniu 16 czerwca. Wobee 
Życzeń jednakże, wychodzących ze stro- 
ùy kompetentnej, a mianowicie z Sze- 
tegów reprezentacyi krajowej, aby 
Sejm odroczyć do września, do któ- 
Tych to życzeń przyłączył się także 
marszałek krajowy, rząd nie miał po- 
Wodu zachowywać się odpornie. 


Bregencya, 5 czerwca. Uroczy- 
Stość nadania nazw parowcom Austria 
1 Habsburg i spuszczenia na wodę 
pierwszego parowca , odbyła się dzi- 


Rep. Franç. 
oświadcza, że treść tego artykułu była jej 
zakomunikowana na dwie doby przed poja- 
wieniem się artykułu, z dodatkiem, że auto- 
rem jego jest jeden z mężów stanu Anglii. 

Z Paryża zapewniają, że rokowania 
konferencyjne bynajmniej nie zostały prze- 
rwane, lecz uległy stagnacyi. Wobec za- 
chwianej sytuacyi gabinetu angielskiego, ro- 
zumieją w Paryżu dobrze, iż niepocobna 


jekt ustawy o podatku giełdo-| 


siaj po południu w obecności namiest- 
nika, władz i tysięcznych tłumów. 
Księżna Turn-Taxis była matką chrze- 
stną. Wywieszenie bandery austryac- 
kiej odbyło się wśród dźwięków hy- 
mnu ludowego, huku moździerzy i 
pełnych zapału okrzyków publiezno- 
ści. Na bankiecie, danym z tego po- 
wodu, szef sekcyi Czedik, wzniósł 
pierwszy toast na cześć Najj. Pana, 
którego Austrya, a obecnie przede- 
wszystkiem Vorarlberg czczą jako o- 
piekuna i mecenasa wszystkich spraw, 
odnoszących się do ekonomicznego 
rozwoju kraju. Zebrani przyjęli z za- 
pałem powyższy toast. Namiestnik 
spodziewa się, że powiewające dzisiaj 
po raz pierwszy na jeziorze Bodeń- 
skiem pełne sławy bandery austryac- 
kie, zdobędą i tutaj także w pokojo- 
wej rywalizacyi z państwami konty- 
nentalnemi zaszczytne dla siebie sta- 
nowisko. Marszałek krajowy 
wzniósł przyjęty ogólnemi oklaskami 
toast na cześć ministra handlu, który 
telegraficznie wyraził podziękowanie. , 


Berlin, 5 czerwca. Zebranie de- 
legowanych berlińskiego kolegium se- 
niorów i licznych Izb handlowych u- 
chwaliło wysłać petycyę do Rady 
związkowej z oświadczeniem, iż pro- 
wym jest w czterech doniosłych punk- | 
tach niemożliwym do przyjęcia. 

Nisz, 5 czerwca. Rząd serb- 
ski zażądał od bułgarskiego 
rzadu satysfakcyi w przeciągu 
trzech dni, z powodu tolerowania na 
granicy serbskich emigrantów, dalej 
z powodu inwazyi band emigranckich 
na terytoryum serbskie i bezprawne- 
go zajęcia serbskiej strażnicy nadgra- 
nicznej. Gdyby w powyższym termi- 
nie rząd książęcy nie spełnił owych 
żądań, poseł serbski ma opuścić Buł- 
SACJĘ. 

Marsylia, 5 czerwca. Pożar 
zniszczył wielki ołtarz w ko- 
ściele Notre Dame de la Garde. Sta- 
tua Najśw. Panny i liczne przedmio- 
ty stały się pastwa pożaru. Szkody | 
przenoszą 150.000 fr. | 


Split, 6 czerwca. (Tel. pryw.) 
We środę wieczór, jeden z obywateli 
tutejszych, członek  patryotycznego 
ochotniczego towarzystwa straży po- 
żarnej, który był przedmiotem nie- 
przyjaznych wycieczek partyi włos- 
kiej, został przez poddanych 
włoskich skrytobójezo zamor- 
dowany. Inni poddani włoscy zra- 
nili kilku tutejszych obywateli. Wy- 
stąpienie straży bezpieczeństwa zapo- 
biegło doraźnemu sądowi ludowemu. 
Sprawcy zostali uwięzieni. Zapano- 
wało niezmierne oburzenie przeciw 
wrogiemu usposobieniu poddanych 
włoskich. 

Kruszwica, 6 czerwca. (Tel. pr.) 
Dziś wycieczka uczestników 
Zjazdu, w której wzięło 300 osób. 
W Gnieźnie zwiedzano katedrę. W 
Inowrocławiu świetne przyjęcie 
w gmachu salin. Następnie sześćdzie- 
sięciu powozami, świetnie przybrane- 
mi, udano się do Kruszwicy, gdzie 
pod wieżą Popiela wita Moszczeń- 
ski przemową; poczem na wyspie 
uczta przy licznym udziale obywatel- 
stwa i ludu. W czasie uczty przema- 
wia Brzecki i prawdziwie świetnie 
ksiądz Kantecki, a następnie Do- 
browolski na cześć Dybowskiego. 

Berlin, 6 czerwca. (Tel. pryw.) 
Zgromadzenie delegatów Izb 
handlowych uchwaliło petycyę do 
Rady związkowej o odrzucenie nowego 
podatku giełdowego. Podatek 
ten tak dalece utrudniłby ruch wszelki, 
że znaczenie Niemiec dla handlu mię- 
dzynarodowego znikłoby zupełnie. 

Berlin, 6 czerwca. (Tel. pryw.) 
Germania dowiaduje się z Rzymu, że 
w stosunkach pomiędzy Berlinem| 
a Watykanem zapanowało ponowne ! 


naprężenie. Zaproponowani przez Wa- 
tykan kandydaci na stolicę arcybisku- 
pią w Poznaniu zostali przez Prusy 
odrzuceni; ze strony pruskiej nato- 
miast proponowanych kandydatów chce 
Papież przyjąć dopiero wtedy, gdy 
rząd oświadczy, co dalej zamyśla uczy- 
nić dla utrwalenia pokoju kościelnego. 
Schlózer odmówił takiego oświadcze- 
nia. Watykan zajmuje stanowisko wy- 
czekujące. 

Berlin, 6 czerwca. (Tel. pryw.) 
Książę Wilhelm v. Hanau, syn 
ostatniego elektora Hessyi, prze- 
szedł w Paryżu na katolicyzm. 


Berlin, 6 czerwca. (Tel. pryw.) 
Pogłoskę o rozkazie carskim, co 
do wzmocnienia bateryj polo- 
wych sześciu działami także i na 
stopie pokojowej, przyjmować należy 
z zastrzeżeniem. 


Barcelona, 6 czerwca. Machina 
piekielna, napełniona dynamitem, eks- 
plodowała wczoraj na  plantacyach 
spacerowych. Jeden z przechodniów 
odniósł ciężkie skaleczenie; kilka bu- 
dynków zostało uszkodzonych ; spraw- 
ca nieznany. 


Telegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, dnia5 czerwca 1884, godz. 1. 
min. 56. Alp. Tow. górn. 61°75, Weg. akcye 
kredyt. 310— Akcye anglo-austr. 112:—, Akcye 
banku Union 106:—, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 257:—, Akcye kolei północnej 25275, 
Akcye kolei południowej 149:30. Akcye kolei 
Afóld 17875, Akcye kolei Elżbiety 31750, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 188-25, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 163-25. 
Wiedeńskie losy 12775, 
—.—,Akcye kolei Albrechta —'—, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 102*—, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 10150. Losy regulacyi 
Cisy 11580, Losy tureckie 20:50, Węgierska 
renta 91°77 Akcye banku związkowego 106:80, 
Akcye banku obrotowego —*—. Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej —,—, Akcye kolei pań- 


stwowej —.—, Rubel papierowe 1'23*Y,,. Wę- | 


gierskie losy 11550, Marka niemiecka —. — 
Usposobienie utwierdzone. 


Wiedeń, 30 maja 1884, godzina 4. 
min. 80. Akcye kredytowe —'—, Anglo-Austr, 


——, Akcye banku Union -—'*—,Kolej Karola 
Lud, —'—, Południowa —'—, Renta papierowa 
—— Galicyjskie listy zastawne —'—, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne —'—, Galicyj- 


ski bank rustykalny —'—, Losy z roku 1860 
90**/,, Napoleondor —*—, Rubel pap, —— 
Usposokienie —, 

Wiedeń, 6 czerwca 1884 r., godzina 10. 
min. 40. Akcye kredytowe 30880, Anglo- 
Austr. 112-50, Unionbank 106'25, Kolej Karola 
Ludwika 287*—, Południowa 149'50, Renta pa- 


pierowa —'—, Galic. listy zastawne —'—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'—, Ga- 
licyjski bank rustykalny —*—, Losy z r. 1850 


——, Napoleondor 9:69—, Rubel papierowy 
1:225/,. Usposobienie wzmocnione. 


Telegramy zbożowe z dnia 5 czerwca 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram, 10.— do 


10:25 zł., żyto —'— do —— zł, jęczmień 
—— do —— zł., kukurudza —— do — — 
zł, owies —'— do —'— zl., okowita per 


10.000 litr procent 30— do 5025 zł, Buda- 
Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 9-82 
do 984 zł, rzepak (sierpień wrzesień —'— 
do 13:50 zł. Berlin: Pszenica żółta (na gru- 
dzień) 168:50 m., żyto —'— m., spiritus 50 75 
olej rzepakowy 56:30 m. Szczecin: Pszenica 
——, rzepik ——. Paryż: mąki 159 kilgr. 
17:60 fr., olej rzepakowy — — fr., spiritus 

'—, fr. Wrocław : Pszenica —*—, żyto 
—,—, owies ——, spiritus ——, kukurndza 
—*-, Kolonia: Pszenica —* —, 


Odposieaziale © redaktor Adem Krechowiacki 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 6go czerwca *SSĄ. 
Hotel George'a 
Pp. I hr. Szembek z Podola-ross, W. 
Krasnopolsi z Łatacza, E. Kozicki z Pobereża. 
l. Wiktor z Wojkówki, S. Żeleński z Grodko- 
wie. M Rodakowski z Stanisławowa, 
Hotel Langa 
Pp Rozwadowski z Wiązowy. B. Zarski 
z Żółkwi. 5. Bełza z Warszawy. E. Klimek 
z Bielska. 
Hotel Europejski 
Pp. R. hr. Bniński z Poznania. K, Ja- 
worski z Ostrowczyka, B. Gołkowski z Tyrawy- 
wołos. W. Wasilewski z Siemiszowy, Lechicki 
z Kołomyi. 
Motel Angielski 
Pp. L. Modzelewski z Podola-ross A, 
Ujejski z Denysowa. A. Stecki z Srodopolec. 
L Krzyżanowski z Lisek, H. Janko z Hoszan. 
H. Kamieński z Dołhołuki, 


Akcye kolei Rudolfa j 


Teatr hr. Skarbka 


W piątek, dnia 6 czerwca 1884 
Po raz drugi: 


ODBIJANEGO 


komedya w 5 akt. Wincentego Rapackiego. 


Starosta Kaniowski P. Zboiński 
Starościna, jego żona Pna Stachowiczówna 
Wojewoda Gozdżki P. Ruszkowski 


Jego żona Pna Cichocka 
Józef, syn wojewody, rotmistrz 

chorągwi P. Woleński 
Karolina, córka wojewody Pna Rolińska 
Dąbrowski, ojciec Starościnej P. Kiczman 
Kasztelanie Wojnicki P. Pieniążek 
Podkomorzyna Zydaczewska A German 
Pan Marcin . Lubiez 
Pan Paweł | Szlachta P. Hierowski 
Maleher, oberżysta P. Dębieki 


Pna Wisłobodzka 


Ewa, jego żona 
Pni Zapolska 


PA pokojowa Starościnej 


Ławni P. Karge 
Komendant P. Bratro 
Złotareńko P. Kasprowiez 
Kozak Starosty P. Starzewski 
Soroka P. Szobort 
Maksym | Kozacy Starosty P. Fedyczkowski 
Ekonom P. Gałasiewicz 
Zyd P. Krykiewicz 
Marszałek wojewody P. Mazowiecki 
Służący oberży P. Senowski 


Szlachta, służba wojewody. -— Rzecz dzieje się w 
XVIII wieku, 


Reżyser p. Apollo Lubicz. 


aa" Ceny miejsc zwykle BE 
Początek o godzinie w pół do 8 wieczór 
NADESŁANE, 


' D Zyommt Kujaziotycki 


„emerytowany lszy sekund. szpitala 
dla dzieci św. Apny w Wiedniu 


osiadł we Lwowie 


| lekarz specyalny do chorób dzieci, 
| 


 ordynuje od 12—1 i od 3—4, Plac Ma- 


i ryacki IQ. 


Szczepienie ospy w tych samych 
(3369 38— 10) godzinach. x 


Dr. W. Kretowicz 


ordynuje w sezonie tegorocznym jak 
w roku zeszłym 
w IKarisbadzie 
mieszka; Kaiserstrasse „zur Stadt War- 
schau”. (2969 1—6) 


Kancelarya c. k. notaryusza 
Kwasśnickiego 


we Lurowie 
| z dniem 15 maja 1884 
„umieszczoną będzie przy ulicy Karola 
, Ludwika w realności pod Nr. 13, obok 
' hotelu Angielskiego na 1 piętrze nad 
cukiernia Pana Rotlendera. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


| Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
„nosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł, pocztą 
(16 zł; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 6 złr., 
pocztą 8 zł; ćwierćrocznie (od 1 sty- 
Gznia do końca marca) w miejscu 
|3 zł, pocztą 4 zł; miesięcznie (od 


| 1 dokońca każdego miesiąca) w miej- 
seu 1 zl, poeztą 1 zł. 35 et. 

| Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 sty- 
,oznia do końca grudnia, lub od 1 
fstycznia do końca czer wca)otrzy- 
,mują Przewodnik naukowy i literacki, 
| dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., dru- 
dzy 80 et. Przewodnik prenumerowany 
osobno kosztuje rocznie 4 zł., półro- 
cznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł. 


| 


Pociągi kolejowe. 
Od 20 maja 1884. 
podług zegaru lwowskiego 

Odchodza ze Lwowa: 
Do Krakowa: o godzin. 10 min. 46 wie- 
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 
Y po poł. pociąg kuryerski, o godz. 5 
min. 8 po poł. pociąg mięszany, 
Podwołoczysk, z dworca Pod- 
zamcze: o godz. 6 min. 6 rano po- 
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany, 


Do 


Do Podwołoczysk: z głównego dworca: 
o godz. 5 min, 56 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 81 po poł. 
i o godz. 10 min. 237 wieczór pociąg 
mięszany. 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany. 

Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany , wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów- Stryj. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzee Podzamcze o 
godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po- 


6 


godz. 3 min. 42 po 
mięszany, 

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8, 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem | 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o; 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo- | 
kainy Stryj-Lwów. 


Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 5 rano 
io godz. 4 min. 10 po poludniu pociąg 
mięszany. 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano po- 
ciąg pospieszny, o godz 5 min. 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
38 przed poł, pociąg mięszany. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie). 
z dnia 6 czerwca 1884, | 


Barometr 732.10mm. przy temp. 0%0. Psycbro- 


spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o metr suchy 13.970, Psychrometr wilgotny 11.80. 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 5 czerwca 1884, 

| płacą żądają 

walutą austr.” 

złr. et. złr. ct. 


1. Akcye za P 
Kol. g, Kar. Lud. po 200 4t. m.k. S285 — 288 50 


Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. &[187 — 190 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 51299 — 303 --. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 31248 — 253 — 
o 
2. List. zast. za 10 zł. 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. „l 99 80 100 80 
cj ù n pr. w. a. Wi 9275 9425 
5 R „ 5 pr. okresowe 2] 99 50 109 80 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41'/41. S| 86 40 87 40 
Banku hip. galie, 6 pr. w. a.  2|101 50 102 50 
ń - » 5 pr. w. a. aj 98 10 99 10 
s 5 „5pr. w. a. wy- 3 
losowane z 10 pr. premią . . 54100 25 101 25 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. SZ GE 
a s o O D bpr wagę = — — — 
Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. —_—— —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 100 %0 101 70 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 
włościańskiego 6 pr. w. a. — —— 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w.a. I emisyi . . | 9675 9775 
Pożyezki kr. zr. 1878 po 6 pr. wa. |101 50 102 50 
Pożyczki kr. zr. 1883 po 4"/4 pr. wa. 90 75 9175 
5. Losy miasta Krakowa 17 — 19— 
J » Stanisławowa . 22 50 24 50 
6. Monety. 
Dukat hołenderski 565 575 
Dukat cesarski . 5 63 5 79 
Napoleondor 9 65 9 75 
Półimperyał . . . . 997 10 9 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64 
~ H apierowy 1 2114 1 284 
100 marek niemieckich 59 40 60 10 
Srebro - — —— 


Kupenc w srobrre. . . . . 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


z dnia 4 czerwca 1884. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad SE 
luty-sierpień . . . . . 

Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-lipiec oE 


80.45 80.60 
80.60 80.75 


3 81.30 81.45 

kwiecień-październik . . . . . 81.85 31.50 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k ápr 124.50 125. — 
n 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 135.30 135.70 

s 1860 po 100 złr. 5 pr 143.75 14426 

5 1864 po 100 złr. . 169.— 169.59 


n 
n 


D „ 1864 po 50 złr. . 169.— 169.50 
Renty Com. po 42 lir. austr. o e B= 40— 
Listy zastaw domen. państw po 12 

złr. 5 pre. . . t 150.60 151, — 


Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1882 5 pr —— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 95.85 96.— 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 102.10 102.25 


2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m k.) 


Czech 106.50 —— 
Bukowiny 100.50 101.— 
Gabcyi ea + 101.25 402.— 
Niższej Austryi . 104.50 106.— 
Siedmiogrodu . 101.50 102.50 
Węgier 101.75 102.50 
3 Akcye. 

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 112.25 112.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 308,20 306.50 
Niżłszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 814.— 818 — 
Gal, banku hip. po 200 zł, . . . . —— —— 
Gal. bank.d.kan.i prz. a 200zł. wpł.40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . —— —— 
Bank dła krajów koronnych a 300 zł. 

WBŁOD0O5DY . EM. aa —— —— 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 859.— 860.— 


Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze ; 
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 565,-— 666,—. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 235.— 235.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. 


EE 


31. 2680. (3657 1—3) 

Bom f. £. Bezirtgerihie in Boledjów 
wird biemit fund gemacht, dag über AUnfuchen 
deg Iofef Niepner de praef. 17 Mórz 1684, 
Bl. 2680 zur $ereinbringung der Wedhjelfor- 
berung pr. lól fE 6 fr. und 1451. (IG. 
rejpectiwe pto des Nejteś nach abgejtatteten 100 
fl 5. W die eretunive Szeubiethung der der 
Sheinbel Gottdenter gehörigen 6/11 Antheile 
der Realität Mr. 278 in Bolechów in drei 
Terminen und zwar am 10 Juni, am 8 Juli 
und am 12 Auguft 1584, jedeśmaśl um 10 
Uhr Vorm. unter nachjtehenben Bedingungen 
vorgenommen werden wird : 

1. Gegenftand der erelutiven Şyeilbie= 
`- thung find SJL1 Antheile des Haufes Nr. 278 
in Bolechów mit alen Reten und Bugehö- 
tungen, aber auh mit allen Qaften und Ber- 
pflihtungen, wie fie Sdheindel Gottdenter be- 
feffen Hat. 

2. Der Wustujspreis ift der burdj Die 
Pagie Sapne laut Prototofl doto Bo- 
echów, den 10 Jänner 1884, ermittelte Be- 
trag pr. 2945 fl. 45 fr. 

3. Ieder, der fih al8 Meijtbieter bei der 
Berfteigerung betbeiligen will, hat vor Beginn 
der Lizitation ein Badium von 10 pre. değ 
Gdigungawertheg der feilbietenden BIL An- 
tbeile der Realität fub Nr. 278 in Bolechów, 
im Betrage bon 494 fl. 54 fr. in Baaren, o- 
ber in Staatspapieren, oder Aftien der gali- 
zijden Dypothefenbanf, oder in Pfandbriefen 
der galizijchen Bodentreditanftalt, deren Werth 
nad dem Zagesfurje der óGmtlihen Zeitung 
„Gazeta Lwowska“ berechnet wird, au ün- 
den des Feilbiethungstommifjärs zu erlegen. 

Die übrigen Lizitationgbedingungen, fo- 


wie der Tabularertratt und bas SHägungs- 


protofol fónnen in der hg. Regiftratur einge- 
jeben werden, Wovon der Erefutionsfigrer, 
die Eretutin, die Miteigenthitmer Majer Grün- 
fdlag, Golde Griinichlag verehelihte Bandel 
und WMalfie Etie Griinjchiag, legtere durch 
zbren Botmunb Mehel Mtijchel, die Stadtge- 


| L. 2879. 


| Północna kolej po 1000 zł. m. k. _ 2527.-— 2531 — | 


mende Bolehow, die dem Wohuorte nach un= 
befannten Karolina, Abraham, Antonine Ju- 
nowicz, Babete Kramarz, und Mioife Mali- 
now3ta urh den Kurator £ £ Notar gr. 
Qadislauð aniszewsti in Bolechów, Oftas 
Biegeleifen, Efter Grünfdlag, Samuel Ban- 
bel, Wodel Fifcdhler, die Handelsfirma J Cza- 
janef & Comp., Qerjh $irihhaut, bie t. £.; 
inanzprofuratur Namens hohen Aerarś, baż 
Lt. Steueramt Dolina, wie auch diejenigen, 
welchen der Lizitationsbejcheid nicht zeitlich gu- 
geftelt werden fonnte, oder melche nah dem 
15 Mórz 1883 in bas Grundbuch einlaufen | 
foflten, Durch den beftelten Kurator und durch , 
Gbifte verftändigt werden. i 

Bolechów, 2 Mai 1884. | 


L. 6544. (3267 1—3) 
Celem zaspokojenia pretensyi Altera 
Gugika w kwocie 76 złr. w. a. z pn. odbę- | 
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 18) 
lipca, Ż1 sierpnia i 25 września 1884, każ 
| 

| 

t 


dym razem o godz. 10 przed poł., przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realności, dłużnika 
pod nr. 154 w Peczeniżynie położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, na 330 złr. 
w. A. OSZACOWANEJ. 

Realność powyższa na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej, na trzecim zaś i niżej takowej naj- 
więcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 380 złr. 

Wadyum 30 złr. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół opisania i oszacowania, przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia. 

C. k. sąd powiatowy. 

Peczaniżyn, dnia 20 marca 1884: 


(3658 5—8) 

C. k. sąd powiatowy w Bolechowie roz- 
pisuje celem zaspokojenia naleleżącej się Fi- 
schlowi Wohl od mas leżących śp. Maryi i 


Pawła Raduchowskich tudzież Bazylego Ra- |. 


duchowskiego kwoty 185 zł. z pn. publiezną 


południu pociąg Prężność pary 9.1mm. Wilgoć 77'/,. Zachmurzenie 
0. Wiatr E4. Ozon 9. 


Temperatura powietrza  11.19R. 
Barometr idzie w górę. 

Stan barometru nad poziom morza 7560.70mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 19.470. 
Najniższa temperatura w nocy  116'C. 
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.0mm. 


Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie. 
9 = 490507 X = 41041" w. = 340" ,5. 
Dla 7 czerwca 1884 
E. = — 17 21,5. Og = 5! 4m 53,5, 


Zachód słońca 6go czerwca o 8h. 2m., 4; wschód 
o 15h. 54m., 4. 
W czerweu nastąpi pełnia księżyca 8d 9h 


25,m 2; ostatnia kwadra 16d 4h 10,m 5; nów 22d 
19h 9,m 2; pierwsza kwadra 29d 19h 50,m 9. 
Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apo- 
6d 16h, 5. w punkcie przyziemnym (Peri- 
21d 17h, 5; 

Równanie czasu będzie zerem 134 19,h5, co 
znaczy, że o tym czasie zegary słoneczne i zwykłe 
zgadzać się będą zupełnie, do 13 czerwca spaźniają 
się, zaś od 14 ozerwca aż do 1 września zwykłe ze” 
gary wyprzedzać będą zegary słoneczne o ilość E. 
w prawdziwe południe. 


geum 
geum 


płacą żądają 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 286.25 286.75 
Liwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 188.— 188.50 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m.k. 317.25 317.50 
Połud. kol. panstw. po 200 złr. w. a. 142.75 143.-- 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170,50 171.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolnieczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4*/4 pr. w 


złocie w 50 L . © a 1 + 9T 97.50 

» o» n premiowe po3pr. 98.— 98.50 

Gal, zak, kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr. 98.— 99.— 

r SIE dz. TA w 20 1. 7pr. 100.59 101.50 

s z w 361. 5a pr. —-— —.— 

Gal. Tow, kred. w. a. po 4 pre. 92.50 93.50 

„A ” S » po 5 pre. . . 100.— 100.75 
r n » » po 5 pre. w 

37 latach zwrotne . . . .100.— 100.75 


101.80 102.10 


Gal. banku hip. po 6 proc. i 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pre. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 

Weg. Tow. ziem. ake. po 5*j4 pre. 
Zakł. kr. ziems. po 5/4 pre. 


. 101.75 102.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.70 100.17 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . -. 97.80 98.— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 107.— 107.50 
p, n po 100 zł. w.a . . . .102.— 102.50 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

ORAE OREW a sm « . 100.75 101.25 

dtto. dtto. (Jarosław -Sokal) 99.50 100.— 


Kol. Liwow.-Czer.-Jags. III. emis. a 300 


zir. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 97.50 97.80 

z r. 1867 . . 101.25 101.75 

z r. 1868 . 99.30 99.80 

zin 1872% 99.30 39.70 

Węg. gal. kol, a 200 zł. 5 pr. w. a. 98,75 9925 
6. Losy. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zt. w, a, 175,50 176.—. 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 41.25 42.25 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 z4.m.k. 116-— —— 


sprzedaż gruntów pod l. 81 i 32 w Geryni 
położonych, ciała tabularnego nie stanowią- 
cych dłużników własnych, w trzech termi- 
nach daia 16 czarwca, 16 lip»a i 19 sierpnia 
1884 kazdym razem o godz. 10 rano z tem 
iż na pierwszych dwóch terminach grunta 


| Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytane 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


5 czerwca 1884. | ATE pe 
Stan barometru w milimetr. || 722,68 725,86 18855 
Stan termometru suchego 12 
w st. Cols. 17, | 120 | "58 
Stan termometru wilgotnego ń 
|_w st. Cels. 13,| 1lw|_ 2 

Prężność pary w powietrzu 

w milimetr. |In | 2a mE 
Wilgotnosé powietrza wzglę- 

dna w h. i 62 | NSDMAJ TN 
Stan nieba. 9 + 8 
Kierunek wiatru. wsw. | wsw. | WBW. 
Moc wiatru. | » AB 


Ilość opadu mierzonego do 2b 24,mm,. deszcz. __ 


o 9h NZ 


Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h, lg 
(N. B. 6/6 1884 od 12h w połud., 


w pořud. 7/6). i 
Przy wietrze przeważnie zachodnim i tempe- 


m 


do 12t 


raturze niższej od średniej czerwca, stan nieba zmien- 


ny, powietrze wilgotne, pogodnie. 

płacą żądają 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . . 19,— =Z 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.75 18— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 23.50 24.50 
Pożye: za miasta Budy po 40 zł. w. a. 44.50 45 
Palñeg) po 40 zł. m. k. . . . . . 3825 38.75 
Orei, on. krzyża austr. Tow. po 10zł. 1290 13.10 
5 s Wo n posz. 1T— 18 

Fundacya szpitala Arcyks. Xudolfa 
po 10 ał wa. . .  . o. « 19.— 19.50 
Salma po 40 zł. m. k. . 55,— 56— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 48.50 49.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 30 zł, w.a.) 20— —7 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.. . . =—— = 
» po 50 zł. w. a. . 60. 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 28.75 29.25 
Wiudischgratza po 20 zł. m. k. 38.66 39% 

7. Weksle (na è miesiące) 


te tylko za lub wyżej na trzecim terminie i 


niżej ceny szacunkowej sprzedane zostaną. 
Cena szacunkowa 343 zł, wadyum 35 zł 
Resztę warunków, tudzież akt zastaw- 
niczego opisania i ocenienia w tutejszo-są- 
dowej registraturze przejrzeć można. 
Kuratorem mas leżących jest ek. nota- 
ryusz w Bolechowie pan Władysław Jani- 
szewski. 
Bolechów, 7 maja 1884. 


L. 1252. (3540 3—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi Juliusza 
Haberf»lda, w kwocie 3000 zł. w. a., odbę- 
dzie się w dniach 2 lipca i 4 sierpnia 1884 
każdym razem o godzinie 10 rano, w tutej- 
szym budynku sądowem licytacyjna sprze- 
daż realności pod Nr. 291 stary, 83 nowy, 
w Oświęcimie położonej, Józefa Weinera 
własnej, a to na obu terminach tylko zw iub 
powyżej ceny szacunkowej, a w razie nie- 
uzyskania takowej, wyznacza się termin do 
ułożenia lżejszych warunków na dzień 4go 
sierpnia 1884, o godz. 4 po południu, przy 
którym wierzyciele niestawający za zgadza- 
jących się z wnioskiem sia wających uważani 
będą, poczem trzeci term.in, na którym w 
mowie będąca realność nawet niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie, z urzędu wy- 
znaczonym zostanie. 

Cena szacunkowa ìà wywoławcza 4321 
zł. 20 et. 

Wadyum 452 zł. 

Kuratorem wierzycieli dr. Kaufmann. 

Resztę warunków, protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

C. k. sąd pąwiatowy. 
Oświęcim 19 kwietnia 1884. 


—— 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. . 


Berlin za 100 mark w. p. u. . m wa 
Frankfurt za 100 mark w. p. m. —— ma 
Hamburg za 100 mark w. p. r. —— ~a 
Londyn za 10 ft. szt. . „ .d 122.20 N 
Paryż za 100 fr. . 43.47.50 48.5250 
Kurs złota. 
Dukat cesarski mon. 5.76.—  5.78.— 
„ pełnej wagi . . . . a 5.144—  5.76— 
Korona . . :.. — m m 
20-frankówka . : 9.69.50 9.7050 
Rossyjski imperyał . 9.96.— 9.98. — 


Talar związkowy . 
Srebro 520 


Z lwowskiej izby handlowej I przemysłowej. 
Telegrafowapy kurs wiedeński 


W EB = EE D a WW w. 


dnia 5 czerwca 1884, TE 
Jednolity dług państwa w banknotach 8U|45 
s z » w srebrze. 81/30 
Renta w złocie a os 102/1 
5 pre. austr. renta marcowa . 9575 
Akeye banku wiedeńskiego 853|— 
- „ kredytowego . 805| — 
Londyn . + AW. AE 122/15 
Srebro ss a «= ««£ „ UB 6 | o 
Napoleondor 3 9169 
Dukat cesarski men. 5/75 

160 marek ujemicekich 59105 _ 
L. 1843. (3567 8—: 


C. k. sąd powiatowy miejsko deles: 
w Kołomyi podaje do wiadomości, że wspr. 
wie Qłerschona Griinwerga przeciw Fedori 
wi Uhorskiemu pto. 10 złr. wa. w dn. 
3 lipca 1884, jako pierwszym, w dniu 7 sie - 
pnia 1884 jako drugim, w dniu 4 wrześn 
1884, jako trzecim terminie, zawsze o 
godźinie rano, odbędzie się publiczna sprz 
duż realności Fedora Unorskiego własm , 
wykazem hipotecznym 1 588 i niewydzi 
lonej połowy 1. 589 gminy Korszów objęt , 
z tem, że realność ta, jeśli w dwóch pier: 
szych terminach co najmniej za cenę sz 
cunkową w kwocie 171 złr. wa. sprzedarą 
nie zostanie, przy terminie trzecim i niż.j 
tej ceny pozbytą będzie. 


Wadyum wynosi 17 złr. w. a. 


Resztę warunków  licytacyjnych i akt 
oszacowania można w t. 8. przejrzeć 
sjraturze. 


Kołomyja, 26 marca 1884. 


i 


— 


ms A 


3 


L. 662. (3387 3—3) 

W dniach 14 lipca, 14 sierpnia i 12g0 
września 1884 o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie licytacya *l« ezęści re- 
alności pod lk. 49 w Busku na Podzamczu 
w powiecie Kamioneckim położonej, przed- 
miotu ksiąg gruntów. niestanowiącej, Fran- 
ciszka Czabanowskiego własnej celem zaspo” 
kojenia sum dłużnych 2 zł. 83 ct. wa. zpn. 
i 4 zł. wa. zpn. na rzecz Mendla Leiby Le- 
waja. — Cena wywołania 838 złr., wadyum 
10 pre. 


Protokół opisania, oszacowania i resztę 
warunków licytacyjnych można przejrzeć W 
ts. registratnrze. 

Co się do publicznej wiadomości podaje: 
C. k. sąd powiatowy 
Busk, dnia 24 lutego 1884. 


regi- 


Licytacye. 


B. 13625. | (35088—8) 
Behufg Siderftellung des Brennholzbe= 
barfe fär Die gefertigte t t. PBofteDirection 


und dag hierortige Haupt-Poftamt in der Win- | 


terperiobe 1884|5, bejtegeno aus circa 500 
Rubitmeter Harten ungejdhwemmten Holzes wird 
die Offertvoerhandlung ausgejchrieben. 

Die mit 50 Kreuzer Stempelnarte zu 
berfehendben und mit einem Badium von Gin- 
bunbert Gulden im Baaren oder Staatżpa: 
pieren zu belegenden Offerte find fpätefteng 
aBten Zuni, 12 Uhr Mittags bei der gefertig- 
ten £. i Poft-Direction einzureichen, alltop 
auch bie näheren Bedingungen täglih von 10 
bis 12 Uhr Mittags eingefehen werben fónnen 
und ift inder Offerte auśbriidlich zu bemerten, 
bag Offerent fih denjelben unbedingt unter- 

irft 


wirft. 
Bor der t. f. Poft- und Telegrafen-Direction. 
Qemberg, am 20ten Wai 1884. 


K. 13625. 

W celu zabezpieczenia potrzeb drzewa 
opałowego dla e. k. dyrekcyi poczt i tutej- 
szego głównego urzędu pocztowego na czas 
zimy w r. 1884/5 wynoszących mniej więcej 
500 metrów kubieznych twardego, niespła- 
wianego drzewa, rozpisuje się konkurencya 
przez oferty. 

Te oferty należy ostemplować marką 
na 50 et., zaopatrzyć w wadyum w kwocie 
stu zł. w gotówce lub w papierach pań- 
stwowych i wnieść najpóźniej dnia 28 czer- 
wca 1884 do 12 godziny w południe do e. 
k. dyrekcji poczt, gdzie bliższych warunków 
w czasie od 10 do 13 godziny przed połu- 
dniem codziennie dowiedzieć się można, w 
ofercie należy wyraźnie przytoczyć, że się 
oferent tym warunkom hezwzględnie poddaje. 

Z c. k. dyrekcyi poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 20 maja 1884. 


L. 23810, (8605 3—3) 
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 
na gościńce państwowe w jasielskim okręgu 
budowniczym na lata 1885, 1886 i 1887 od- 
będzie się w e. k. starostwie w Jaśle na 
dniu 26 czerwca 1884 o godzinie 12 w po- 
łudnie, publiczna licytacya przez wniesienie 
pisemnych ofert. , 
Uskutecznić się mająca dostawa na r. 
1885 wynosi: i i 
1) Na trakcie Dnkielskim, w sekeyi 
drogowej Jasło II do 35, 36 i 87 kilometra, 
w ilości 190 mt. sześć., za kwotę fiskalną 
277 zł. 95 et. p | 
~ 8) Na trakcie podtatrzańskim, w sekeyi 
drogowej Dukla i Jasło II od 104—108, da- 
lej od 116—121, i w końcu do 123 km., w 
ilości 740 mt. sześć., za kwotę fiskalną 1782 
zł. 15 ct. i , 
3) Na trakcie przemyskim, w sekeyi 
drogowej Dukla, do 190, 191, 192 i 193km. 
w ilości 260 mt. sześć., za kwotę fiskalną 
403 zł. 25 et. a. | 
4) Na trakcie Zakluczyńskim, w sekcyi 
drogowej Zmigrod, na przestrzeni od 7—17 
km., w ilości 380 mt. sześć., za kwotę fis- 
kalną 517 zł. 65 et. z, 
Ubiegający się o to przedsiębiorstwo 
winni wnieść swoje oferty w oznaczonym 
powyż terminie do godziny 12 w południe 
do wymienionego ce. X. starostwa, gdzie także 
bliższe warunki przedsiębiorstwa i wykaz 
szutrowisk, z których materyał pobierany 
być ma, przejrzane być mogą. | 
Oferty zaopatrzone być mają w markę 
stemplową na 50 ct. i w 5 pre. wadyum, 
zaś ofiarowane w nich ceny wyrażone być 
winne nie tylko cyframi ale także iliterami. 
Zaofiarowania winne zresztą opiewać 
na te kilometry, które z jednego i tego sa- 
mego szutrowiska mają być zaopatrywane w 
konserwę. i y. 
Oferty, nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w oznaczonym terminie, nie 
będą uwzględnione. | 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 24 maja 1884. 


L. 2982. (3615 3—3) 

C. k. sąd powiatowy odbędzie 3 lipca, 
7 sierpnia, 11 września 1884, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano, publiczną sprzedaż 
połowy realności pod N. 21/2 w Frysztaku, 
wedle Libr. Tom. II pag. 225, 226 n. 5 
haer. Chany Pesli Teitelbaum i innych włas- 
nej, na rzecz Chaima, Alty i Chumy Mal- 
lerów pto 360 zł. 

Cena wywołania 2800 zł. 

Wadyum 280 zł. 

Warunki w registraturze. 

Frysztak, 15 maja 1884. 


L. 3215 (3588 3—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Białej 
odbędzie się w dniu 27 czerwca i 1 sierpnia 
1884, o godzinie 10 zrana, celem zaspokojenia 
wierzytelności Maryanny Ungerowej w ilości 
500 zł. przymusowa sprzedaz realności pod 
lk. 397 w Kozach, w powiecie Bialskim po- 
łożonej, Antoniego i Maryi Stryezków włas- 
nością będącej. i 

Cenę wywołania stanowi kwota 660 złr. 


Gazeta Lwowska Nr. 130 z 


|L. 1546. 


50 ct., poniżej której realność ta na powyż- 
(szych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 66 złr. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
„cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
_ gistraturze sądowej. 
| Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej 
| licytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy- 
|mali, ustanowiony adwokat tutejszy dr. Pe- 
| terek. 
Biała, dnia 20 maja 1884. 


L. 1634. (3581 2—3) 

W e. k. sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Men- 
dla Silberberga, cesyonaryusza Antoniego 
Witka w kwocie 10 złr. 71 et. w. a. z pa., 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
"e części realności pod nk. 109 w Budziwoju 
położowej, wyk. hip. l. 165 księgi głównej 
gminy katastralnej Budziwoj objętej, na imię 
Katarzyny Bomba zaintabulowanej, w dniach 
18 lipca, 19 sierpnia i 19 września 1883, 
każdym razem o godz. 10 rano, z terminem 
do ułożenia warunków ułatwiających na dzień 
28 września 1884, o 9 godz. rano wyzna- 
czonym. Cena wywołania 245 złr. 

Wadyum 34 złr. 50 ct. 

Resztę warnnków lieytacyjnych, można 
przejrzeć w sądzie. 

Tyczyn, dnia 21 marca 1884, 


L. 9678. (3608 2—3) 
Krakowski sąd delegowany miejski 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Doby Lorie w kwocie 300 złr., odbędzie się 
i w gmachu sądowym w dniach 10 lipca, 11 
sierpnia i 15 września 1884, o godz. 10 
rano, egzekucyjna licytacya realności l. 26 
jw Rakowicach, Jakóba Biernacika i masy 
(spadkowej Maryanny Biernacik własnej. 

Cena wywołania 8.125 złr. 

Wadyum 312 złr. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 
ruuków licytacyjnych, wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 15 września 1884, o 
godz. 4 po poł. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych, jest adw. dr. Kazimierz Smo- 
larski, z substytucyą adw. dra Władysława 
Leszko w Krakowie. 

Kraków, 25 kwietnia 1884. 


L. 3980. (3560 3—3) 

W tutejszym e k. sądzie powiatowym 
odbędzie się dnia 3 lipca, 7 sierpnia i 11 
września 1884, każdym razem o godzinie 10 
rano publiczna sprzedaż realności pod nk. 74 
„na Podzamczu* w Stryju położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, Michała Osiec- 
kiego i sukcesorów tegoż własnej, z wyjąt- 
kiem parceli pod lk. 128 i domu na tejże 
parceli wybudowanego, na rzecz Abrahama 
Reicha peto. 60 złr. w. a. z pn. 

Cena wywołania 336 złr. 40 cnt. w. a., 
zakład 35 złr. w. a. 

Bliższe warunki można przejrzeć tusą- 
dowej registraturze. 

Stryj, dnia 18 kwietnia 1884. 


(2990 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Załoścach po- 
daje do wiadomości, że celem ściągnienia 
pretensyi galicyjskiego akcyjnego Banku hi- 
potecznego we Lwowie w kwotach 113 złr. 
40 ct. 118 złr 40 ct. i 1198 złr. 9 ct. aw. 
z pn. odbędzie się w tusądowym budynku na 


dniu 18go lipca 1884, o godzinie 10tej przed | każdym razem o godz. 10 rano, 
południem na koszt 1 niebezpieczeństwo Cha- | do 


wy Ostrower relicytacya realności w Załoś- 
cach nowych pod l. konk. 325390 leżącej 
jak dom I. str. 175 l. 7 i8 haer. istr. 181 
1. 10 haer. do masy rozbiorowej dłużnika 
Barucha czyli Borucha Markusa Ostrowera 
należącej z tem, że realność ta na tym ter- 
minie nawet niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną zostanie. 

Za cenę wywołania ustanawia się war- 
tość szacunkową 4000 złr., wadyum wynosi 
400 zł. wa. 

Bliższe warunki i wyciąg z ksiąg grun- 
towych przejrzeć można w ts. registraturze. 

O tem zawiadamia się obie strony i 
wierzycieli hipotecznych do rąk własnych, 
zaś tych wierzycieli hipotecznych, którymby 
ta uchwała lub późniejsza z jakiejkolwiek 
|przyczyny doręczoną być nie mogła lub któ- 
rzyby po dniu 5 kwietnia 1888 prawo za- 
stawu na sprzedać się mającej realności u- 
zyskali do rąk kuratora p. Juliana Karabiń- 
skiego w Załoścach. 

Załośce, dnia 81 marca 1884. 


L. 3000. (3624 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Rohatynie po- 
wiadamia, ze dnia 17 czerwca, 17 lipca i 
19 sierpnia 1884, o godzinie 10 rano prze- 
prowadzi egzekucyjną publiczną sprzedaż re- 
|alności wedle wyciągu hip. nr. 67 gminy 
| Bieńkowce dłużnika Chemy Harasym włas- 
(nej ku ściągnięciu wierzytelności Wigdora 
, Schleichera w kwocie 20 zł. wa. zpn. 
Í Wartość szacunkowa 45 zł. w. a., wa- 
| dyum 4 zł. 50 ct. wa 
| Resztę warunków i wyciąg tabularny 


dnia 6 czerwca 1884. 


przez innego zastępcę się zgłosili i celem 
| przestrzegania praw użyli stosownych środ- 
|ków, ile że inaczej niekorzystne skutki sami 
i sobie przypisać będą musieli. | 


4 


przejrzeć można w tusądowej 
Rohatyn, 12 maja 1884. 


' L. 20118. (3630 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia sumy 85 zł. 30 ct., 4 rat pożyczko- 
I wych po 637 zł, 50 et. i resztującego kapi- 
tału 10.968 zł 98 et. z większej sumy po- 
| żyezkowej 15.000 zł. pochodzącej zpn. odbę- 
{ dzie się dnia 8 lipca 1884 o godzinie 10tej 
| przed południem przymusowa |lieytacya do 
| Kamila Strzyżowskiego wedle dom. 99 pag. 
(16 m, haer należących realności pod 1. 632 
.650 17784 we Lwowie położonych, na któ- 
|rym to terminie realności te za cenę wywo- 
|łania 30.000 złr. lub nawet niżej ceny wy- 
| wołania za jakąbądź cenę sprzedane zostaną 
że jako wadyuia kwota 1500 zł. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
| w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi- 
|sać wolno, nareszcie, że dla nieobecnych 
j wierzycieli, tadzież dla wszystkich tych któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, to 
| jest po dniu 1l5go listopada 1882 rzeczowe 
prawa na wspomnianych realnościach nabyli 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adw. dr. 
Biiziński kuratorem a jego zastępcą adwok. 
dr. B:dek mianowany został, 

Lwów, dnia 24 msja 1884. 


L. 23809. (3500 2—3) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
| Lwowie wiadomo czyni, że w sprawie egze- 
kucyjnej Jenty Ludmerer przeciw Zofii Na- 
zarewicz o zapłacenie 2,850 złr. a, w. z pn. 
uchwałą z dnia 12 kwietnia 1884 1. 181997 
14159 nie przyjął do wiadomości protokołu 
relicytacyi realności pod l. 83074 we Lwo- 
wie w dniu 20 marca 1454 przedsięwziętej, 
a równoczesną uchwałą z dnia 12 kwietnia 
1884 do 1. 18199 dozwolił ponownej relicy- 
tacyi tej samej realności na koszt i niebez- 
pieczeństwo kontraktołomnego nabywcy rze- 
ezonej realności Józefa Gładyszewskiego. 

Gdy tenże Józef Gładyszewski, również 
jak egzekutka Zofia Nazarewicz z życia i 
miejsca pobytu są niewiadomi, przeto usta- 
nowiono dla Józefa Gładyszewskiego kuara- 
tora w osobie adw. dra Hryszkiewicza z do- 
daniem zastępcy w osobie adw. dra Roma- 
nowskiego, dla Zofii Nazarewiez zaś kurato- 
ra w osobie adw. dra Dąbrowskiego z doda- 
niem zastępcy w osobie adw. dra Skowroń- 
skiego i doręczono tym kuratorom powyższe 
uchwały t. s. 

Wzywa się tedy niniejszem edyktem 
Józefa Gładyszewskiego i Zofię Nazarewicz, 
aby w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora lub też w sądzie osobiście, albo 


Lwów, dnia 24 maja 1884, 


L. 884, (3580 2—3) 

W e. k. sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności galie. 
Zasładu kredyt. ziemskiego w Krakowie w 
' kwocie 242 złr. 15 et, w. a. z pn. odbędzie 
jsię przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod nk. 76 w Matysówee położonej, wyk. | 
hip. l. 14 księgi głównej gminy katastralnej | 
| Matysówka objętej, na imię Jana i Katarzyny | 
(mał. Wasylów zainiabulowanej, w dniach | 
18 lipca, 19 sierpnia i 19 września 1884, i 
z terminem ` 
ułożenia warunków ułatwiających na 
dzień 28 września 1884 o 9 godzinie rano ` 
wyznaczonym. 

Cena wywołania 500 złr. w. a. 

Wadyum 50 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w sądzie. 

Tyczyn, 26 marca 1884. 


L. 4571. (3561 2 3) 
C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje 
do publicznej wiadomości, iżna rzeez Stryj- 
skiej kasy oszczędności odbędzie się dnia 17: 
lipca 1884, duia 14 sierpnia 1884 i dnia 11 
września 1684 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna sprzedaż realności 
N. 11Li112m. w Stryju wedle Dom IX pag. 
468 on. Lusera Hubla i Gittli Steif własnej, : 
w celu wydobycia pretensyi w kwocie 960 | 
złr. w. a. Z pn. | 
Cena wywołania 3405 złr. 78 ct. za- 
kład w okrągłej sumie 841 złr. w. a. 
Bliższe warunki można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 
Stryj, dnia 17 kwietnia 1884. 


L. 5204. (3552 2—8 

C. k. sąd krajowy w Krakowie, na za- 
sadzie orzeczenia magistratu Krakowskiego 
w dniu 6, marca 1872 l. 2128, uznającego 
realność pod L, 266 dz. VIII (dawniej Nr. 
90 lit. A. B. C. D. E. F. G. gm. X) w Kra- 
kowie za pustkę i na zasadzie rozporządze- 
nia min. z dnia 2 września 1856 1. 146 d, 
p. p., tudzież celem zaspokojenia kosztów | 
insercyi edyktu z dnia 31 grudnia 1879 |. 
33798 w kwocie 10 złr. 25 ent] w. a. i 


p Bozel Frischbier, względnie tychże mas 


) Ik. 9 w Humniskach położonej, 


registraturze. „kosztów z powodu egzekucyjnego oszacowa- 


nia w kwotach 24 złr. i T2 złr., oraz dal- 
szych 12 złr. w. a., poniesionych, jako też 
kosztów egzekucyjnych w podaniach de prs. 
18 czerwca 1881 1. 14799 i de praes. 14 
listopada 1881 l. 27540, podenia de raesp. 
30 grudnia 1881 1. 31722 łącznie w kwocie 
51 złr. 86 ent. w. a. przyznanych, wreszcie 
kosztów w kwocie 6 złr. 36 ent. przyznanych 
rozpisuje dozwoloną już tutejszosądową 
uchwałą z dnia 7 stycznia 1882 |. 31722 
publiczną przymusową sprzedaż realności I. 
266 dz. VIII (dawniej Nr. 90 lit. A. B. C. 
D. E. F. G. gm. X) spadkobierców Szai 
Dawida Wienera i Elki Wienerowej, spadko- 
bierców Simche Sagana spadkobierców Berka 
Jakóbowicza Erisschbiera to jest: Tile z 
Frischbierów Zien i Febuscha Frischbier, 
Berka Frischbier, Herscha Lejba Frischbie- 
ra, Bazy Frisehbier i Hendel Rezel czyli 
leżą- 
cych lub spadkobierców ; Aschera A ka 
Wappensteina, Herschla Leibla, Mojżesza 
Abrahama i Sali Hirschsprungów, | Eliasza 
i Herschla Stahlbruchów a względnie tychże 
mas leżących, lub spadkobierców, gminy 
Starozakonnych w Krakowie, Abrahama 
Salamonowicza, Abrahama Miinzera względnie 
tegoż najbliższych krewnych i Korpela Mün- 
zera własnej, która na jednym terminie w 
dniu 14 lipca 1884 o godzinie 9 rano w 
gmachu sądowym u Sgo. Piotra I piętro w 
biurze pod Nr. 7 się odbędzie. 

Za cenę wywołania ustanawia się war- 
tość szacunkową w ilości 1860 złr. w. a.; 
realność ta także poniżej ceny szacuhkowej 
i za jakąkolwiekbądź kwotę na powyższym 
terminie będzie sprzedaną, wadyum przed 
licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej złożyć 
się mające wynosi 93 złr. w. a. Akt osza- 
cowania i wykaz hipoteczny tej realności 
tudzież warunki licytacyjne mogą być przej- 
rzane w registraturze c. k. sądu rajowego ; 
wykaz podatków przejrzanym być może w 
c. k. głównym urzędzie podatkowym  tutej- 
szym. O tem zawiadamia się wierzyciełi, 
których miejsce pobytu nie jest wiadomem, 
t. j* Izraela Hirschsprunga, małoletnie po 
Rubenie i Róży Amsterdamach pozostałe 
z imienia niewiadome dzieci, dalej Lewka 
Weitzenbluma, z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomego, Mojżesza Rakowera, Herszla i 
Perlę Halaenów, tudzież Mojżesza Neumiin- 
tza, jako też tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 29 lutego 1884 prawo zastawu na 
sprzedać się mającej realności uzyskali lub 
którymby niniejsza uchwała licytacyjna 
i późniejsze uchwały sądowe na czas dorę- 
czone być nie mogły przez ustanowionego 
kuratora adw. Dr. Karola Pieniążka i edykt, 
najbliższych krewnych podupadłych Abra- 
hama Miinzera, masę leżącą Herscha Stahl- 
brucha, niewiadomych z miejsca pobytu Kar- 
pela Minzera i Elkę z Wienerów Manne i 
Klkę z Wienerów Griinfeld do rąk kuratora 
adw. Dr. Eibenschiitza, wreszcie niewiado- 
mego z istnienia i miejsca pobytu Abracha- 
ma Miinzera do rąk kuratora adw. Dr. Wła- 
dysława Wilkosza i przez edykt, 

Kraków, 18 kwietnia 1884. 


L. 10501. (3294 2—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu Zaspo- 
kojenia pretensyi 600 zł. wa. zpn. odbędzie 
się dnia 17 lipca 1884 r. o godzinie l0tej 
przed południem, przymusowa lieytacya do 
Mojżesza Leiby Patzer wedle dom. 99 pag. 
48 n. 28 haer. należącej części realności pod 
l. 4653, we Lwowie położonej, na którym 
terminie realność ta nawet poniżej ceny 
wywołania 950 zł. 80 ct. sprzedaną zo- 


| stanie, że jako wadyum kwota 47 zł. 50 et. 


złożoną być ma, akt oszacowania i warunki 
lieytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla nieobec- 
nych wierzycieli Maryanny Dragniewicz, I- 
sraela Madera i Herscha Sperlinga, tudzież 
dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego to jest po dniu 18 stycznia 
1683 rzeczowe prawa na wspomnianej częś- 


'ci realności nabyli, lub którymby uchwały 


sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
czące, z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adw. dr. Berliner kuratorem, a 
zastępcą adwk, dr. Bodek dekretem z dnia 
31 marca 1883 nr. 10530 mianowanym już 
został. 

Lwów, dnia 3 maja 1884, 


L. 1506. , (3635 2—3) 

W dniach 1 lipca, 1 sierpnia i 28 sier- 
pnia 1884, o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie licytacya realności pod 
lk, 7 w Humniskach położonej, Nauma i Ma- 
gdy Dziżaków własnej, tudzież realności pod 
Aftanazego 
Dziżaka własnej powiatu Kamioneckiego nie 
intabulowanych celem zaspokojenia sumy 90 
zł. 47 et. zpn. na rzecz towarzystwa kredy- 
towego. Cena wywołania dla realności pod 
lk. 7 suma 1074 złr. zaś dla realności pod 
lk 9 suma 426 zł, wa. 

Reszta warunków w registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego 
Busk, 30 marca 1884. 


L. 23414. (3631 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w biurze radcy Mochnackiego, w celu za- 
spokojenia pretensyi ck. uprzyw. galic. ake. 
Banku hipotecznego 6658 złr. 74 et. z pn. 
odbędzie się dnia 5 i20 sierpnia i 9 wrześ- 
nia 1884, każdym razem o godz. 10 przed 
południem przymusowa licytacya do Emilii 
Londner wedle dom. 234 pag. 86 n. 7 haer 
należącej realności pod l. 666" we Lwowie 
położonej, na których terminach realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 17900 złr. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie. 
że jako wadyum kwota 1790 zł. złożoną być 
ma, warunki licytacyjne w registraturze są- 
dowej przejrzeć lub odpisać wolno, naresz- 
cie, że dla wszystkich tych którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
25 marca 1884 rzeczowe prawa na wspom- 
nianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj- 
nej dotyczące, z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, adw. dr. Gajewski kuratorem 
a jego zastępcą adw, dr. Romanowski mia- 
nowany został. | 

Lwów, dnia 24 maja 1884. | 


L. 12098. (3644 1—3) 

W dniach 13 czerwca, 14 hpca i 14 
sierpnia 1884tym odbędzie się przymusowa | 
sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. kn. 
26 subrep. 12 w Kopance położonej dłużni- 
ka Iwana Bojko własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie na rzecz Zakładu kredytowego włośc. 
na zaspokojenie sumy 550 zł. wa. zpn. każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem | 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach; 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej | 
niej, zaś na trzecim także niżej t-jże sprze, | 
daną będzie. Cena szacunkowa 600 zł., wa- ; 
dyum wynosi 10 pre. | 

Resztę warunków w tut. registraturze. | 

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 30 października 1888. 


L. 12096. (3645 1—3) 
W dniach 13 czerwca, 14 lipca i 14 
sierpnia 1884 odbędzie się przymusowa sprze- | 
daż realności nietabularnej pod nr. konsk 5; 
subrep. 48 w Kopance położonej, dłużnika 
Myzora Psiuk własnej w tutejszym e. k. są- 
dzie na rzecz Zakładu kredytowego włośc. 
na zaspokojenie sumy 300 zł. wa. zpn. każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także nizej tejże sprze- 
daną będzie. Cena szacunkowa 400 zł, wa- 
dyum wynosi 10 pre. | 
Resztę warunków w tut. registraturze 


C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 30 października 1888. 


L. 4036. (3528 1— 8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Elia- 
szą Malawera w kwocie 500 złr. zpn. rozpi- 
suje ck. sąd obwodowy w Przemyślu egze- 
kucyjną sprzedaż realności pod l. k. 185 w 
Przemyśu położonej dłuznika Mojżesza Ente 
własnej w dniu 18 lipca i 22 sierpnia 1584 
zawsze o godzinie 10 rano tutaj w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą. Ce- 
nę wywołania stanowi wartość szacunkowa 
4386 zł. zakład wynosi 400 zł. wa. 

Dla tych wierzycieli którzyby dopiero 
po 27 marca 1884, na sprzedać się mającej 
realności prawo zastawu nabyli, lub którym- 
by uchwała licytacyjna lub późniejsze w tej 
sprawie z jakichbądź powodów doręczone 
być nie mogły, ustanawia się kuratorem adw. 
dr. Baumfelda z substytucyą adw. dr. Ro- 
senbacha w Przemyślu. 

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w sądowej registraturze. 

l Przemyśl, 7 maja 1884. 


L. 6257. (3242 E 
W dniach 18 lipca i 21 sierpnia 1884 
każdym razem o 10 godz. przed południem 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna egze- 
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Izydora 
Torosiewicza własnych, w Luczy pod lk. 40 
i 98 w Akreszorach pod lk. 32 położonych, 
ciała tabularnego niestanowiących, na zaspo- 
kojenie wywalczonej pretensji Josla Freyera 
w kwocie 839 zł. 50 et. wa. zpn Cena sza- 
cunkowa wynosi 480 zł, zakład 48 zł. wa. 
Przy tych terminach zostanie wspom- 
niona realność tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną, gdyby zaś nie można 
było przynajmniej ceny szacunkowej otrzy- 
mać, to celem ułożenia ułatwiających warun- 
ków wyznacza się termin na dzień 25 wrześ- 
nia 1884. 
Kuratorem niewiadomych z życia i miej- 
sca pobytu ustanowiono dr. Zakrzewskiego 
z Kołomyi. Protokół zastawniczego opisania 
i oszacowania jak również bliższe warunki 
licytacyjne mogą być w t. s. registraturze 
przejrzane. 
C. k. sąd powiatowy 
Peczeniżyn, dnia 19 września 1888. 


L. 7389. (3516 3—3) 
Dnia 25 czerwca 1884, o 10 godzinie 


je) 


przed południem, przedsięwziętą zostanie w 
tut. sądzie publiczna sprzedaż nietabularnej 
realności pod l. 219 w Dunajowie położo- 
nej, Józefa i Emilii Pomarańskich własnej, 
celem zaspokojenia pretensyi Szulima Adlera 
150 zł. zpn, 

Sprzedaż ta nastąpi także poniżej ceny 
wywołania 620 zł. wynoszącej. 

Wadyum wynosi 31 zł. 

Akt opisania i oszacowania, tudzież 
reszte warunków licytacyjnych są do przej- 
rzania w tut. sądzie. 

Z c, k. sądu powiatowego. 

Przemyślany, dnia 31 marca 1884. 


L- 1098. (2959 3—3) 

C k. sąd obwodowy Wadowicki zawia- 
damia, że celem zaspokojenia wierzytelności 
powiatowej kasy oszczędności w Wadowi- 
cach, w sumie 4.000 złr. a. w. z pū., dozwo- 
lił egzekucyjnej sprzedaży realności pod lk. 
476/473 w Wadowicach położonej. wyk. hip. 
660 ks. gr. dla tejże gminy objętej, do dłuż- 
ników Józefa Masnego i Pauliny Masnej, a 
właściwie do ich mas spadkowych nale- 
żących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie w dwóch terminach 17 
lipca i 21 sierpnia 1484, każdym razem o 
10 godz, z rana. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 14 454 złr. 75 et. a. w., poniżej 
której w terminach powyższych realność ta 
sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 1.445 złr, 47/3 et. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy w registraturze tutejszego 
sądu przejrzeć można. 

O rozpisaniu niniejszej licytacyi zawia- 
damia się obie strony, c. k. urząd podatko- 
wy w Wadowicach, e. k. Prokuratoryę skar- 
bu we Lwowie, wszystkich wierzycieli hipo- 
teeznych w przedłożonym przy podaniu spi- 
sie wymienionych, tudzież wierzycieli nie- 
wiadomych i tych, którzyby po dniu 18 lu- 
tego 1884 do hipoteki realności w. h. 660 
ks. gr. gminy Wadowice objętej weszli, lub 
którymby uchwała niniejsza, lub w przyszłości 
zapaść mająca z jakiegobądź powodu nie 
została doręczoną, do rąk kuratora w osobie 
p adw. dra Marka ustanowionego, tudzież 
przez edykt, który równocześnie ogłoszony 
zostaje. 

Wadowice, 26 kwietnia 1884. 


Konkursa. 


L. 489. (3568 3--3) 
KONKU S 
na posady nauczycielskie w szkolnym okręgu 
Gródeckim, a to: 
W powiecie Gródeckim 
przy szkołach etatewych: 

1, w Dobrzanach, 2. Zawidowicach, 
8. Łozinie, 4. Obroszynie z płacą roczną po 
800 złr. i wołaem pomieszkaniem, tudzież 
przy szkole filialnej w Uhercach niezabitow- 
skich z płacą 250 złr. i wolnem pomiesz- 
kaniem. W powiecie R udeckim 

przy szkołach etatowych a to: 

1. w Koropużu, 2. Horożannie wielkiej, 
8. Nowosiółkach, 4. Kołodrnbach, z płacą 
roczną 300 zdr, i wolnem  pomieszkaniem, 
tudzież przy szkole filiałnej 1. w Bieńkowej 
Wiszni i 2. Podwerchowie, z płacą o rocz- 
nych 250 złr. i wolnem pomieszkaniem, 

Kandydaci ubiegający się o powyższe 
posady, mają wnieść podania należycie udo- 
kumentowane do e. k. Rady szkolnej ekrę- 
gowej w Gródku, za pośrednictwem swych 
przełożonych władz, najdalej do 30 czerwca 
b. r. 

Z c.k Rady szkolnej okręgowej. 
Gródek, dnia 29 maja 1884. 


L. 1198|pr. (3555 8—3) 
Pod dniem 26 maja 1884 do 1 1177 
rozpisany konkurs celem obsadzenia posady 
adjunkta przy sądzie powiatowym w Nisku 
ceofnięty zostaje. 
Rzeszów, dnia 80 maja 1884. 


L. 26895. (3650 1—3) 

Celem nadania jednego stypendyum z 
fundacyi gminy m. Mikołajowa o rocznych 
60 złr. w.a, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
syna ubogiego mieszczanina miastą Mikoła- 
jowa, który ukończywszy przynajmniej trzecią 
klasę szkół ludowych, oddaje się dalszym 
naukom 

Jeżeliby zsynów mieszczan Mikołajow- 
skich nie zgłosił się żaden kandydat, naten- 
czas otrzymać mogą stypendyum synowie 
innych mieszkańców gminy m. Mikołajowa, 
wyznania chrześciańskiego. 

Nadane stypendyum zatrzymuje sty- 
pendysta aż do ukończenia nauk, jeżeli bez 
przerwy dawać będzie dowody dobrego pro- 
wadzenia się i takichże postępów w naukach. 

Stypendysta, który uzyska bezpłatne 
utrzymanie w jakim zakładzie wychowaw- 
czym, traci stypendyum, 

Stypendysta, któryby poświęcił się 
naukom technicznym, lub też kształcący się 


zatrzymuje 
a to aż do uzyskania 


na nauczyciela, 
po ukończeniu nauk, 
stałej posady. 

Na przedstawienie gminy miasta Miko- 
łajowa, nadaje stypendyum powyższe, e. k. 
Namiestnictwo, 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 20 czerwea r. b. i dołączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 31 maja 1884. 

L. 14969.; (3634 1—3) 
K NKU S 
na posadę ekspedyenta przy e. k. urzędzie 
pocztowym w Baryszu, koło Monasterzysk, 
w pow. Buczackim, za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 200 złr., z roeznemi po- 
borami: płacy za służbę pocztową w kwocie 


150 złr., ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. i 
|pyczałtu 200 złr. za posłańca pieszego do 
Monasterzysk. 


Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni w e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 2 czerwca 1884. $ 


Rozmaite obwieszczenia. 


|L 2978. (3582 2- -3) 

O. k. sąd powiatowy w Tyczynie po- 
daje do wiadomości, że Franciszka Szromo- 
wiez, 2go ślubu Kmiotek z Dylęgówki, zmarła 
dnia 28 kwietnia 1881, bez rozporządzenia 
ostatniej woli. a gdy miejsce pobytu jej cór- 
ki Wiktoryi Szromowicz, nie jest wiadome, 
przeto wzywa się Wiktoryę Szromowiez, aby 
w przeciągu jednego roku, deklaracyę spad- 
kową do sądu tutejszego wniosła, gdyż ina- 
czej spadek z kurstorem Janem Ligęzą, prze- 
prowadzonym będzie. 

Tyczyn, dnia 28 maja 1884. 


L 2892. (3620 2—3) 

Sąd obwodowy w Nowym Sączu za«ia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomą Matyldę 
Ortyńska, że w sprawie Filipa Schwarca ad- 
ministratora majątku spadkowego po Leibie 
Feiwlu Herbście przeciw niej pto 20 zł., 
ustanowiono dla niej kuratorem adwokata 
Bersona z substytucyą adwokata Zelechow- 
skiego, z którym ta sprawa, według przepi- 
sów postępowania sądowego, przeprowadzo- 
ną zostanie. 

Wzywa się Matyldę Ortyńską, aby po- 
mienionemu kuratorowi potrzebnej informa- 
cyi udzieliła, lub swego pełnomocnika sądo- 
wi wskazała, inaczej złe skutki sama sobie 
przypisać musi. 

C. k. sąd obwodowy. 
Nowy-Sacz, 10 maja 1884. 


L. 3130. (3621 2—8) 

Złoczowski e. k. sąd obwodowy z po- 
wodu zgłoszonego w myśl $. 7. ustawy z 
25 lipca 1871 1. 96 d. p. p. przez Mieczy- 
sława Kruszelnickiego, podaniem z dnia 29 
listopada 1883 1, 11027, prawa własności do 
parcel bud. 86 do 89, 91 i parcel grant. 
912 do 916, 920 do 924, 926 do 945, 1199/1, 
1199/2 i 1200, zapisanych w wykazie hip. 
majętności tabularnych Łuka z częścią Za- 
zule zarządził zamotowanie tego zgłoszenia 
we wykazie rzeczonym i wyznaczył do roz- 
prawy wedle $. 8. powołanej ustawy termin 
na dzień 11 sierpnia 1884, o godzinie 10 
przed południem, a dla niewiadomych z 
miejsca pobytu dr. Ludwika Lisińskiego, 
Berla Goldsteina i Lejzora Dama, ustanowił 
kuratorem adwokata dr. Wesołowskiego, z 
zastępstwem adwokata dr. Mijakowskiego i 
kuratorowi odnośne uchwały doręcza, 

Wzywa się przeto wyż wymienionych 
z miejsca pobytu niewiadomych, aby w na- 
leżytym czasie, u ustanowionego kuratora, 
lub też w sądzie osobiście, albo przez innego 
zastępcę się zgłosili, i celem przestrzegania 
swoich praw, stosownych środków użyli, gdyż 
wyniknąć mogące z zaniedbania skutki, będą 
musieli sobie przypisać, 

Złoczów, dnia 10 maja 1884. 


L. 38418. (3575 2—8) 

C. k. sąd obwodowy ogłasza, że równo- 
czesną uchwałą wprowadził ustawowe postę- 
powanie, celem uznania Michała Uhniekiego, 
urodzonego w Drohobyczu, przedmieście 4a- 
wierna, w r. 1852, gr. kt. religi, stanu wol- 
nego, szeregowca 77 pułku piechoty, który 
w potyczce 28 czerwca 1866, pod Skalicami 
bez wieści zaginął. 

Wzywa się tak Michała Uhnickiego, 
jako też osoby o nim wiadomości mają- 
ce, do uwiadomienia sądu lub kuratora ad- 
wokata dr. Ignacego Budzynowskiego w Sam- 
borze, o życiu lub śmierci wspomnionego, 
ile że po upływie jednego roku, przystąpi 
sąd do ostatecznego załatwienia, prośby sióstr 
jego Katarzyny i Maryi Modryckich i Julii 
Łobodycz, o uznanie go za zmarłego. 

Sambor, 8 kwietnia 1884. 


stypendyum i L. 3078. 


(3577 3—3) 

W sprawie Leiby Zwika, przeciw Woj- 
ciechowi Kędlarskiemu, o zapłacenie 238 zł. 
20 ct, ustanowił sąd dla nieobecnego 1 Z 
miejsca pobytu nieznanego Wojciecha Kę- 
dlarskiego kuratorem Macieja Kościńskiego, 
i temuż wyrok z dnia 8 marca 1884 1. 198%, 
doręcza. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brzozów, dnia 24 maja 1884. 


L. 4989. (3574 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ogła- 
sza niniejszem, iż równocześnie powziętą u- 
chwałą wdrożono w skutek prośby Anny Z 
Brodów Baraniowej z dnia 17 kwietnia 1884 
l. 4989, postępowanie celem uznania Bazy- 
lego Brody, dnia 5 lutego 1886, w Trzcianie 
powiatu Dukielskiego z Jana i Anastazyi Z 
Kazimierczyków Brodów urodzonego, który 
w roku 1846, z Trzeiany w niewiadome 
miejsce się wydalił, i dotychczas odszukany 
być nie może, za zmarłego. 

Wzywamy niniejszem wszystkich, któ- 
rzy o nieobecnym Bazylim Brodzie wiado- 
mość mają, aby o tem tutejszemu sądowi 
lub kuratorowi nieobecnego, którym adw. 
dr. Mochnackiego z zastępstwem adw. dr. 
Dolińskiego mianowaliśmy, donieśli. 

Stanowcze załatwienie prośby na wstę- 
pie powołanej nastąpi po upływie jednego 
roku t. j. dnia 30 czerwca 1885. 

Przemyśl, dnia 30 kwietnia 1884. 


L. 10184. (8570 3—8) 

C. k. sąd krajowy wzywa edyktalnie 
Walentego Barana z Dobczyce pochodzącego, 
aby się w przeciągu roku od trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu t. j przed dniem 31 lipca 
1885, w tutejszym sądzie stawił, lub usta- 
nowionemu dla niego kuratorowi adw. dr. 
Smolarskiemu, o zostawaniu przy życiu dał 
wiadomość, w przeciwnym bowiem razie, na 
skutek ponownego podania uprawnionych, 
za zmarłego sądownie uznanym będzie, i 
pertraktacya spadkowa po nim przeprowa- 
dzoną zostanie, 

Kraków, 2 maja 1884. 


L. 876. (3600 3—3) 

Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego zamianował dła 
trzeciej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 
przysięgłych w roku 1884, rozpoczynającej 
się na dniu 11 sierpnia, o godzinie 8 rano, 
przy e. k. sądzie obwodowym w Stanisławo- 
wie, prezydenta tego sądu przewodniczącym, 
zastępcami radców, Michała Hofmokla, Ka- 
zimierza Szczurowskiego, Kajetana Kopacza, 
Juliana Malarkiewicza i Kamila Kr fta. 

Z Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 
Stanisławów, 1 czerwca 1884. 


L. 3680. (8592 3—3) 

Dobromilski sąd powiatowy ogłasza, że 
w Tarnawie zmarł 26 stycznia 1831, Hryć 
Mikuła, bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli. 

Gdy miejsce pobytu spadkobiercy Mi- 
chała Mikuły jest niezaanem, wzywa się te- 
goż, aby do roku od dnia dzisiejsze zo wniósł 
oświadczenie do tego spadku, inaczm bowiem 
będzie rozprawa spadkowa, ze zgła: :ającymi 
się spadkobiercami, i ustanowionyn kurato- 
rem Stefanem Mikułą z Tarnawy pr eprowa- 
dzoną. 1 

C. k. sąd powiatowy. 
Dobromil, dn. 3 maja 1884. 


L. 2184. (8564 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Turce ustana- 
wia w sprawie egzekucyjnej Zakłauu kred. 
włościau. w likwidacyi we Lwowie przeciw 
nieobecnemu z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomemu Hryciowi Badio pto 100 zł. zpn., 
celem doręczenia u*hwały egzekucyjnej do 
l. 6416, jako też przyszłych zapaść mających 
Stafana Badio gospodarza w Jabłoncs niżnej 
kuratorem, i o tem nieobecnego z tem za- 
wiadamia się, iż sobie innego zastępcę wy- 
brać, i tutejszy sąd zawiadomić ma, gdyż i- 
naczej, złe skutki wyniknąć mogące, sam so- 
bie przypisać będzie musiał, 

C. k. sąd powiatowy. 

Turka, dnia 30 kwietnia 1884. 


L. 6810. (3566 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
wiadamia niniejszem, że pod dniem 7 kwiet- 
nia 1884 |. 4708, wniósł Abraham Hartman, 
przeciw Dawidowi Margulies prośbę o wy- 
danie uakazu zapłaty, względem sumy 250 zł. 
w. 8. Z pn. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego sądowi 
nie jest znanem, ustanowiono dla niego ce- 
lem doręczenia nakazu zapłaty, z dnia 8 
kwietnia 1884 1. 4708, na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo kuratora ad actum w osobie 
p. adwokata dr. Mantla, z substytucyą p- 
adwokata dr. Weissteina, z którym ta spra* 
wa, według przepisów postępowania sądowe” 
go przeprowadzoną zostanie, jeżeli pozwany 
sam do sądu się nie zgłosi, ani też innego 
pełnomocnika sądowi nie wskaże. 

Tarnopol, 27 maja 1884. 


L. 3908]pr. 


(3649 1—3) 


Na mocy $. 15 ordynacyi wyborczej powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rad 
powiatowych w Białej, Brzesku, Buczaczu, Czortkowie, Dobromilu, Dolinie, Husiatynie, 
arosławiu, Kolbuszowie, Lwowie, Pilźnie, Przemyślanach, Rohatynie, Sanoku, Sniatynie, 


Stryju, Tłumaczu i Turce i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
lpca, dla grupy gmin miejskich na 8 lipca, 


wiejskich na 3 
dla grupy najwyżej opodatkowanych z ka- 


tegoryi przemysłu i handlu na 15 lipca, dla grupy większych posiadłości; na 1% lipca, 


bierzącego roku. 


Wybory te odbędą się w miejscach ustawą przepisanych ($. 12, 13, 14 ord. wyb.) 
| Wyborcom wydanejbędą karty legitymacyjne, zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
l godziny, w których wybory odbyć się mają. 

Do Rady powiatowej wybierają członków : 


An M 


II grupa 


l grupa 


najwyżej opodat- 


HI grupa IV grupa 


Powiat A o astgj gminy miejskie | gminy wiejskie 
handlu 
F 9 z tych 
_ Biała 4 3 Biała 5 10 
Brzesko ill eN — 12 
Buczacz 10 — 10 
Czortków 11 = 12 
Dobromil "m 9 — 12 
Dolina 6 — 12 
Husiatyn 10 — 11 
4, z tych Jaro 

Jarosław 9 1 rosław 3 12 
Kolbuszowa 8 = 12 

Lwów 12 | Tms a 

Pilzno 10 — Teya “d 
Przemyślany 10 — 12 
Robatyn 10 12 
Sanok 7 12 
Sniatyn 8 12 

9, z tych Stryj 

Sy u 
Tłumacz 8 = |. 6 -ne 
Turka 10 = 4 12 


Z Prezydyum ce. 
We Lwowie, 4 czerwca 1884. 


L. 6959. (3640 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie usta- 
nawia w sprawie wekslowej Chaji Traum 
przeciw Tytusowi Lewandowskiemu pto 60 zł. 
w. a. zpn. dla niewiadomego zmiejsca pobytu 
Tytusa Lewandowskiego kuratorem p. adw. 
dr. Pietrzyekiego, z substytucyą adw. dr. Ja- 


rockiego. 
W Tarnowie, dnia 24 maja 1884. 
L. 6957. (3639 1—3) 


C. k. sąd obwodowy w Tarnowie usta- 
nawia w "prawie wekslowej Nussena Trauma 
jako prawonabywey Chaji Traum przeciw 
Ludwikowi  Schollmayerowi i Wiktorowi 
Schollmayerowi o 22 zł. w. a. zpn., dla nie- 
wiadomego z życia i miejsea pobytu Lud- 
wika Sehollmayera kuratorem p. adw. dr. 
Psarskiegi, z substytucyą p. adw. dr. Gałec- 
kiego. ~- | 
W Tarnowie, dnia 24 maja 1884. 


L. 5174. (3643 1—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko-delegowa - 
Dy w Sar:borze oznajmia że dnia 13 kwiet- 
nia 1883, zmarł w domu obłąkanych w Kul- 
parkowie bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporząccenia śp. ks. Franciszek Ksawery 
Podgórsk, były katecheta gimnazyalny w 
Samborze. Ponieważ powołani do spadku te- 
go z ustawy krewni dzieci Józefa Kilarskie- 


k. Namiestnictwa. 


spólników jawnych, Leona Aschkanazego i 
Zygmunta Miinza kupców w Przemyślu, że 
spółka ta zawiązaną została, celem prowa- 
dzenia agentury i przedsiębiorstwa komiso- 
wego, tudzież czynności bankowych i wekslo- 
wych, i rozpoczęła te czynności z 1 listopa- 
da 1888, że firma ta podpisywaną będzie w 
„ten sposób, że pod firmą Aschkenazy & Münz, 
: jeden ze spólników położy swój podpis, że 
wreszcie do zastępstwa spółki, każdy ze 
spólników jest uprawnionym. 
Przemyśl, 7 maja 1884. 


L. 15118. (3602 1—3) 

C. k. sąd powiatowy  miejsko-delego- 
wany w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Józefę Nowieką, że w sku- 
tek wytoczonego przeciw przeciw niej pozwu 
przez gminę miasta Krakowa, o zapłacenie 
| kwoty 162 zł. 50 ct. do rozprawy sumarycz- 
|nej termin na dzień 20 czerwca 1884, wy- 
jznaczonym, i że dla niej kuratorem adw. dr. 
, Dominik Markiewicz, ustanowionym został. 
Wzywa się więc niniejszem Józefę No- 
,wieką, aby na wyznaczonym terminie albo 
sama stangła, lub ustanowionemu kuratoro- 
i wi, udzieliła ze swej strony dowodów, lub 
(innego pełnomocnika w obrębie tut. sądu 
sobie obrała. 

Kraków, 5 maja 1884. 


go, a to Franciszek, Juliaa, Wilhelm, Zu- | K = = 

zanna czyli Zofia i Marya Kilarscy, i nie- | SIĘGI gruntowe. 
znajomy z imienia N. Kilarski, z miejsca | 

pobytu żie są zuani, wzywa się tychże, że- | Slo ae TiS ae (3641) 

by w przeciagu jednego roku od poniżej wy-| _  Dochodzenia miejscowe celem założe- 
rażonego dnia licząc, do spadku, albo sami | nia ksiąg gruntowych dla gminy Czartorya 
osobiście lub przez pełnomocnika tem pewniej | przynależnej do e. k. sądu powiatowego w 


się oświadczyli, inaczej pertraktacya spadku | 
z głaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
nowionym dla nadmienionych kuratorem ad- 
wokater dr. Ignacym Budzynowskim, prze- 
prowadzoną zostanie. 

Sambor, dnia 30 maja 1884. 


L. 937. (3646 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rozwadowie u- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Salamona Hellera, że przeciw niemu i spadkob. 
Andczej Tutak i Brygida Myszkowa pozew 
de praes 19 października 1883 l. 4982, o 
własność i oddanie niektórych parcel do wy- 
kazu hipotecznego 3388 w ks. grt. gminy 
Turbii wciągniętych wnieśli, że dla tegoż 
nieobecnego kuratorem Jan Žak w Obojny 
ad Turbia ustanowiony i temuż rubrykę po- 
zwu doręczono, że do rozprawy termin na 
dzień 24 czerwca 1884, o godzinie 9 rano, 
wyznaczono, i wzywa Salamona Hellera, aby 
albo ustanowionemu kurarorowi udzielił ze 
swej strony dowodów, albo też innego peł- 
nomocnika sądowi przedstawił. 

Rozwadów, dnia 28 marca 1884. 


L. 5467, (3622 1—8) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 2go kwietnia 
1884, wpisaną została do rejestru handlo- 
wego la firm spółkowych firma, „Aschke- 
nazy «w. Münz“, spółka składająca się ze 


Chodorowie, rozpoczyna komisya hipoteczna, 
16 czerwca 1884, Każdy interesowany ma 
zatem zgłosić się i wszystko przytoczyć, co 
i dla obrony praw swych uzna za stosowne. 

- Od e. k, komisyi hipotecznej 
Złoczowskiego obwodu sądowego. 
Złoczów, Í czerwca 1884. 


L. 474. (3642) 
Dochodzenia miejscowe celem założenia 
ksiąg gruntowych dla gminy Poddniestrzany 
przynależnej do e. k sądu powiatowego w 
Chodorowie rozpoczyna komisya hipoteczna 
19 czerwca 1584. Każdy interesowany ma 
zatem zgłosić się i wszystko przytoczyć, co 
dla obrony vraw swych uzna za stosuwne. 
Od komisyi hipotecznej 
Złoczowskiego obwodu sądowego. 
Złoczów, 1 czerwca 1884. 


L. 6. (3647) 
Komisya hipoteczna w Szczawnicy o- 
głasza, iż dochodzenia miejscowa celem za- 
łożenia księgi gruntowej dla gminy Szezaw- 
nicy, w dmu 7 czerwca 1884 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędzie gminnym. 

Szczawnica, 3 czerwca 1884. 


L. 5950. (3636 1—3) 
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że dla posiadłości tabu- 


larnych (dworskich) pod następującemi na- 
zwami tabularnemi, w okręgu sądu krajo- 
wego w Krakowie: 

Bielany, w obrębie gminy katastralnej 
Bielany, 

„Smierdząca, w obrębie gminy katastral- 


nej Smierdząca, w okręgu sądu powiatowego | też z powodu zaniedbania, 
| stanu 


w Liszkach; 
Nowojowa Góra, w obrębie gminy ka- 
tastralnej Nowojowa Góra, 


Paczułtowice, w obrębie gminy kata- | 


stralnej Paczułtowice, 

Psary, w obrębie gminy katastralnej 
Psary, w okręgu sądu powiatowego w Krze- 
szowicach; 


Wola Batorska, Dom. 84, pag. 244, a 
obrębie gminy katastralnej Wola Batorska, | 


| nych: 


zarzuty do dnia 31 grudnia 1884 włącznie, 
w odnośnych sądach powiatowych zgłosili, 
gdyż inaczej wpisy te nabędą skutków wpi- 
sów hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin po- 
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
do pierwotnego 
przywróconym. 

Kraków, 1 maja 1884, 


L. 4572. l (8508 2—8) 
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po» 
daje do wiadomości, że dla gmin katastral- 


Grabie, a. Zbydniów I część z miesco- 
wościami Podjasień i Ujazd i b. Zbydniów 
II część z miejscowością Dębina, Łąkta gór- 


w okręgu sądu powiatowego w Niepołomi- | na w okręgu sądu powiatowego w Wiśniczu; 


cach położonych, — otwarto nowe wykazy ta- | 


bularne, i że termin wyznaczony pierwszym 
edyktem z 23 listopada 1882 1. 19785, do 


zgłoszenia praw rzeczowych, odnoszących się 


do nieruchomości wymienionemi wykazami 


Wydrzyszezki, w okręgu sądu powiato- 


| wego w Brzesku; 
Byszycy, w okręgu sądu powiatowego 
w Wieliczce ; 
Paczałtowice, w okręgu sądu powiato- 


tabularnemi objętych, z dniem 1 marca 1884 (wego w Krzeszowicach; 


upłynął. | 
1 którzy | 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- | 


Wzywa się zatem wszystkich, 


szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych no- 


wych wykazach tabularnych uskutecznionego, : 


w prawach swych uważają się za pokrzyw- 
dzonych, ażehy swe zarzuty do dnia 31 
grudnia 1884 włącznie w sądzie krajowym 
w Krakowie zgłosili, gdyż inaczej wpisy te, 
nabędą skutków wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin po- 
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania, do pierwotnego 
stanu przywróconym. 

Kraków, 24 kwietnia 1884. 


L. 8175. (3637 1—3) 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że dła następujących 
gmin katastralnych: 

Stobierna, w okręgu sądu powiatowego 
delegowanego miejskiego w Rzeszowie; 

Chwałowice, Žabno, w okręgu sądu 
powiatowego w Rozwadowie; 

Ciężkowice, Góry Luszowskie, 
wiee, Trzebionka, w okręgu 
wego w Chrzanowie; 

Lubinka, Joniny, Meszna, Opacka, w 
okręgu sądu powiatowego w Tuchowie; 

Radgoszcz, Odporyszów, w okręgu sądu 
powiatowego w Dąbrowy; 

Będziemyśl, Wiercany, w okręgu sądu 
powiatowego w Ropezycach; 

Góra Motyczna, w okręgu sądu powia- 
towego w Dębicy! 

Niepla, w okręgu sądu powiatowego w 
Jaśle; 

Bieliczna, w okręgu sądu powiatowego 
w Grybowie; 

Zimnawódka i Pławna, w okręgu sądu 
powiatowego w (iężkowieach; 

Sietnica, Mszanka, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Gorlicach położonych, otwarto 
nowa księgi gruntowe, i że termin wyzna- 
czony pierwszym edyktem z 11 stycznia 
1883 | 446, do zgłoszenia praw rzeczowych, 
odnoszących się do nieruchomości wymie- 
nionych, księgami gruntowemi objętych, z 
dniem 15 kwietnia 1884 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkieh, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pi-rw- 
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- 
gach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 


Luszo- 
sądu powiato- 


Trzemeszna w okręgu sądu powiatowe- 
go delegowanego miejskiego w Tarnowie ; 

Uniszowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Tuchowie; 

Łączki Kucharskie, Boreczek, Przed- 
mieście w okręgu sądu powiatowego w 
Ropczycach . 

Giłowaczowa z miejscowością Golimki 
w okręgu sądu powiatowego w Pilźnie; 

Łęki, w okręgu sądu powiatowego we 
Frysztaku ; 

Wola Wielka, w okręgu sądu powiato- 
wego w Dębicy; 

Łajsce, w okręgu sądu powiatowego w 
Jaśle ; 

Głogów, w okręgu sądu powiatowego 
w Głogowie; 

Węgliska, w okręgu sądu powiatowego 
w Łańcucie: 

Dębów w okręgu sądu powiatowego w 
Przeworsku ; 

Mokrzyszów, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Tarnobrzegu; 

Kiezna, w okręgu sądu powiatowego w 
Starym Sączu; 

Mszana dolna, Jurków, dawniej w okrę- 
gu sądu powiatowego w Limanowy, obecnie 
zaś w okręgu sądu powiatowego w Mszanie 
dolnej, 

Kańczuga w okręgu sądu powiatowego 
w Kętach ; 

Niżowa w okręgu sądu powiatowego w 
Dobezycach położonych, otwarto nowe księ- 
gi gruntowe i że termin wyznaczony pierw- 
szym edyktem z dnia 2) listopada 1892 1l. 
18382 de zgłoszenia praw rzeczowych, odno- 
szących się do nieruchomości wymienionemi 
księgami gruntowemi objętych, z dniem 1 
marca 1884 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- 
gach uskutecznionego, w prawach swych 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 25 listopada 1884 włącznie 
w tym sądzie powiatowym, w którego okrę- 
gu dotycząca gmina katastralna jest poło- 
żona zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą 
skutków wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin powyż- 
szy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym. 

Kraków, dnia 28 marca 1884. 


Doniesienia prywatne. 


OCGOOCOCOOGGBACOOCOOGCGCOGE 


Ogłoszenie. 


Licytacya 


Zastawów 


w Stanisławowskim banku zaliczkowym 


odbędzie się w lokalu tegoż banku zaliczkowego na zapadłe 
a niewykupione zastawy jako to: 


złoto, srebro, klejnoty, zegarki, drogie ka- 
mienie, perły, korale i t. p. 


w poniedziałek dnia 14go lipca 1884, o godzinie 
Qi w dniach następnych, a to: za pomocą publicznej 


4tej po południu 
licytacyi będą 


przedmioty niewykupione najwięcej ofiarującemu za gotówkę na wła- 
sność oddane. 

Osoby interesowane zechcą się zgłosić po odbiór nadwyżek uzy- 
skanych z licytacyi w przeciągu lat trzech, od dnia licytacji licząc, 
za zwrotem kwitu zastawniczego, po upływie bowiem tego czasu nie- 
odebrane nadwyżki przepadają na rzecz funduszu rezerwowego banku 


zaliczkowego. 


Dyrekcya Banku zaliczkowego w Stanisławowie, Stowarzyszenia 
zarejestr. z nieogran. poręką, 


dnia 24go maja 1884. 
W. Majewski. 


(3655) J. Urbam. 
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vo dadd EDY mineralne rodzime 
już nadchodzą codziennie do składu 
PIOTRA. MIEEOLASCELA we Lwowie. 
HE Rozseła się pocztą i koleją po nadesłaniu zadatku. "SĘ 
2838 10—3 
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7 LN e E e TEE mA PAS x 
KAZIMIERZ LEWICKI """ zerana anmenm 
1 pakiet zawierający 10 pudełeczek 7 centów 


GLOWNY SKŁAD DLA G ALICYI Postumenciki stołowe do szwedzkich za łek, sztuka po 25 ent., 30 ent. 70 ent. i wyżej. 


Wykłuwacze do zębów zwykłe, 100 wiązanek 50 centów, zaś lepsze 1 wiązanka 5 centów. 


NIE” Porcelany, DZkłA | [WATÓW NIĘSZANYCH WR Piramidki na zwykłe siarniki z gliny, po 15 cnt. i po 20 cnt. 


We Lwowie, mieg Trybunalska 1. 6. dtto. z porcelany po 35 ent., 30 ent., 50 cnt. i wyżej. 


ZH an Hapik<p un y ww m olx u USM Popielniczki do cygar z porcelany, terakoty, majoliki w obfitym wyborze. 
wami (Pasquillriegel) ele- 
łem dla Magistratu lwow- i kolorowe 
pod złotym Lwem, plac kapitulny 1. 2. 
PSR e 
Hiłustą majowa (3481 


R SO URS EEN OKACEA BAC AT WALT AE ROE a R" a aa aaa 
pikowe 
gancko i wybornie wykona- 
skiego, sprzedaję najtamiej (3627 2-36) poleca po najniższych cenach handel 
2—18) 


ZAŁ) 


o 


“Wv 


TRUSKAWIEC 


(stacya pocztowa i telegraficzna.) 


Otwarcie pory kąpielowej dnia lgo Czerwca. 


Od trzech lat znowu w polskich rękach zostający a znany 
od dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej, szczególniej w eierpieniach 
reumatyczmych, silne wody siarczane i solanki do kąpieli (żródła: Stami- 


PONZĄ Ty. 02 
asy ogniotrwałe z amery- | 
kańskiemi zamkami i zasn- apy 
ne, takie, jakiej dostarczy- trykotowe i pluszowe białe 
Simon Degen. ui. Wałowa |. 19. 
„CZEK a PoE naypra 


KEN aaea g a e ran sława, Ferdynanda, Edwarda) oraz słono-gorzkie, rozwalniające i moczo- 
liotawska Fabryka sp 6łkowa pędne zdroje do picia (Maryi, Bronisławy, Zofil i tak zwany zdrój 
p * założona przez rolników w Krukie- „Nafty') borowina żelezista i muł słonosiarkowy do kąpieli. 
rozsyła pocztą franco w sagankach | nieach, stacya kolei Mościska, Liczba kapieli wydanych w roku 1883, 20.000 
5 kilowych po złr. 4 w. a. j i 
WISA P sprzedaje i Nowe zupełnie łazienki o 60 wytwornie urządzonych gabinetach, wzie- 


walnia pary słonej i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. Nowe wygodnie urządzo- 

S M ki s ne pomieszkania z usługą. Kaplica i nabożeństwo w obu obrządkach. Kilka restau- 

í. ar IeWICZA 620 zł 100 kl tio” racyj i cukiernia z czytelnią. Rozmaite rozrywki i zebrania towarzyskie wraz z 

, po cenie zV ZiT. za Sm HOA dobrą kapelą. Położenie zdrowe, podgórskie, Liczne cieniste przechadzki, Wycieczki 

we LWOWIE, w Rynku licz. 42. |worki po 60 ct, odstawa do kolei w okolicę: do Urycza, Rozhurcza, do żup. w Stebniku i Drohobyczu, do kopalni 

(8320 3—5) |20 et. Zamówienia z dołączeniem k i wosku ziemnego w miejscu i Borysławiu. Lekarz zdrojowy Dr. Z. Rie- 
O 


ZOE: | Kości nawozowe ` 


zadatku na każde 100 kle. po 1 złr., ger, radca zdrowia ze Lwowa. Apteka i skład wód mineralnych w miejseu. Dla 
NKWD RIRI najprzód uwzględnione e, [3619] ubogich chorych uwolnienie od taksy i zniżenie opłaty za kąpiele za wykazaniem 


Majątek RRARAGRAAARARĘ się świadectwem ubóstwa, potwierdzonem przez c. k. Starostwo. Bliższych wiado- 


mości udziela i przyjmuje zamówienia na pomieszkania i powozy do pobliskich 
Nakładem księgarni 


w obwodzie Przemyskim do na- o kolejowych „Drohobycz* lub „Drohobycz - Truskawiee* za nadesłaniem 
bycia przestrzeń tysiąca stu morgów wydzier- ZACBTENĘ 
żawiona, dom wygodny ekscypowany. Hipo- 
teka Tow. kredyt. ziemskiego ułatwia kupno. 
Bliższe szezagóły w biurze W. M. Kaba- 
ta, Lwów, ulica Skarbkowska. (3606 2-6) 


WLRKKIRKRKAKKKRA 
MELA TD w DRA. 


Pracownia 
sukien damskich 


poleca się Szanownej P. T. Publiczności z wyrobem 

wszelkich w zakres krawiecczyzny damskiej weho- 
dzących artykułów : 

Suknia pojedyńcza . . od 3 zlr. 

Suknia strojna . . . od 4 zir. 


Wszelkie zamówienia ma prowimcyę przy 
nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaczo- 
nym czasie podiug najświeższych Żurialłi 


Ludmiła Pizuńska 


przy ul. Krakowskiej |. 1 na 1 piętrze (róg 
od Rynku) 


Zarząd zdrojowy truskawiecki. 


[2997 8—10] 
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BANKHAUS LEITHA“ 


(Halmai), Wien, Schottenring 15, vis-à-vis der Börse. o 

Wir berfenden an Jedermann (au? Berlangen), fo lange der Borratć reiht, gratl8 nnd franeo unjere 

foeben erfhiencne, DUGA widtige, inhaltëreihe nnd interejjaute Brodre fjammt HntberfnleWerlofunga= 
Salender (100 Seiten, 42, Nufluge). Diejew 


fiir Kapital, Sparanlage, Effecten-Speculation, sowie Losbesitzer, Ą 


Renrierg und Sśtjegutercjjenten, groge und tleine Stapitalijten, Buititute, Spartafjen nnd Private aletdj è 
p ngybringende md unentbebhrlite Werfden, von mehr als 300 hervorragenden Journalen Deg Jna und Nuslandeg S 
% anerfennend bejprodjen, leitet GOAN 9 
a 4 sF trener Compass Tw © 
© dued ale Pofitionen Ded óferrejdifden Curtbles, Bietet famtmil. enropäiihen SoćzzZpicipliine (alvbadet.), aTe my 
z Daten u. Crtiulerungeu bes Hmorhintion, mabi. Zezurikit u. Weien der Gjterycihiidhungar. MUnlagebadlere, o 
© Ftantórentcn, Sofe, GWrnnoeniiaftunącT 5 Wfaubowiefc. Wrioritireu, erie dee Want, Trande © 
gn Undmiitegeichf. rolev se, erties dec Wiener Börje gegenithce den Yłahcheilen bet man g 
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DOYLATINA & Czajkowskiezo 


we Lwowie 


wv y wzi yz 
Beiza W Kronika potocz= 
ma i anegdotyczna z życia 
Adama Mickiewicza, 
zestawiona na podstawie opi- 


2 
2 
2 
sów wiarogodnych = 
2 


(z dwoma portretami stalowe- 
mi Miekiewicza i Marylli) ce- 
na 2 złr. 

Junosza K. Bezimienny domniema- 
ny spadkobierca polityczny A. 
Wielopolskiego, cena 50 kr. 

Łoziński W. Opowiadania Imć 
Pana Wita Narwoja, Rotmis- 
trza konnej gwardyi koronnej, 
cena 1.80 

Tatomir L. Jan Kechanowski o- 
powiadanie z XVI wieku (z wi- 


składająca się z 2 domów par- zeruakiem Kochanowskiego), 
cena 1 złr. 


fo yz LE 
rr ) 
terowych, w otwartem i zdro- 
wem miejseu położona, z pla- 3 r 
gam podbudowe, z ID. Powyższe dzieła są do nabycia 
knym ogredem i ze wszelkiemi ga cej, P 
wygodami gospodarskiemi, za cenę 7.500 złr. jeat| g WO wszystkich księgarniach w 
zaraz do sprzedania. Czysty dochód roczny 750 złr. kraju i zagranicą. 
Bliższa wiadomość u właściciela na miejscu, 8948 3—5 
ul. Piekarska 1. 61. (3315 2—4) 


z | KANTOR WYMIANY 


Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3, Filia przy ul. Halickiej 
naprzeciw Bałłabana i w Krakowie, Sukiennice 20. 


poleca : 


NIGRETINA. 


Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on anie nieszkodliwy i w zastoso- 
waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr. 


539520388 


Die Wdorzdcii 
wb Błusiundós Oduten, eani fumie Fomsimarionen DEL Svecniatlon, hejbridjt Die jitngften wirthidiaftlidhen 
14 Erciąmifc, Conberfon, Berjtaatiihnną der Uabuen, Ajpecteu, Bilanzen, DibidenDent der Sujiitutć e. 3 Im 
D Sniatnije hieran empfehlen mir das Ubonncement anf bas beftunterridjtete, bifligfte wd rethyaltigfte 


$ financielle, Börsen- und Verlosungsblatt „LEITHA*. * 
Dasjelbe, anerfannt al8 unpartelijheś und gewijjenjaftes Iuformations<Jourral, berathet bei Sauf, Umtanfh 4 
pond Berfauf von Fondö-, Miulagee und $beculationdbapieren, und berjcidjnet ale für Vie Sutereffenten 
ej, ptjenówertheu Jagrtóten und Erjdeinungen anf. ovitdwiethjhaftichem Webiete, des Handelg und der Induftrie, Weit- ik 
gefenbfte Snforniationen fofłenitei. Ganzjdycig Bloğ M. 1.30 mit Poftzujendung. BrobesGremplare gratis und franco. Abonner 
ments Tónnen mit jedem Tage beginnen. — Das Bunthan8 Leitha” volfthrt alle ing Fad einidhlagigen Aufträge, fowie Ordres 
» ME” für die Wiener Börse 
pm Aaulagezweden wie auh iu alen SpecutationSformen, rimien, Gonforttalr . 
egaet unb tee gu Originalcurfen gegen müfige Vebdedung und geringe cow i r KAMNESZATEE e 
Worschiisse auf Werthpapiere 
Sty mef ZBełterek , ju BI 08. lo Binfen pro anno (geńlihren= u. provifionsfrei) in grófieren Beträgen, bi8 zu 80%/, bes Gurswerthed. 
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(32+8 3—6) 
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i e. k. uprzyw. galie. akcyjnego 


i BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


 QQCQCLOEO 
ZZA 
QQQCÓOC 
"Wz 
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Środki do wywabiania plam: | pod warunkami najprzystępniejszemi 
odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni itp. 85 ent. — Ben- zj 
zolima, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 80 ct. — tilina wywabia plamy `j © j r r; 
z farb od podłogi, flakon 25 ct. — Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, a 5 o L || S (| y F] || p 1) T E C (/ N E 
fiakon 20 ct. — Oksalina, wywabia plamy powstały z rdzy, krwi i atramentu. j » 4 K ! 9 


Znakomite czernidłlo glicerynowe . 
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko 10 i 20 et, 
Smarowidłoe litewskie. 
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 et. i 1 złr. 
Atrament czarny kampeszowy 


jako tez R 


-£> 


Í 


5 Premiowane Listy Hipoteczne, g 
| 
| 


które według prawa z dnia i lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVII, Nr. 93) Y 


3 3 


<TR>. 


iso nt ©. nior ir i zupełnie nieszkodliw Space . RE v 
a ad” srlk RAT 17,25, 30, T ar BA = i | # i najwyższego post. Z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowa- 
Atrament niebieski. fioletowy, zielony, czerwony flaszeczka po 10 i 15 ct. (PR nia kapitałów funduszowych pupilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, f 
FARBY DO STEMPLI B na kaucye i wadya, — są w tymże kantorze do nabycia. 
tową, czerwoną, czarną, flaszeezka po 15 cnt. 179 h Wszystkie polecenia z prewincyi wykonują się bezzwłocznie pe ' 
Powyża itały wyszczególnionie 5 medalami zasługi. ( U kursie dziennym bez doliczenia prowizyći. (2083 18 -?) 
YA PW A PY ZA A W W W W ZY N) 720 Z WA p W Z WY O W ZW 0 W zz Wz zg W zg BO p WY z BY Z W OB 
HOOO SSO OOOD OOO OOOI EEEIEE 


Zd kiego ul. Czarneckiego L 12 dom Wernera. Papier a c: k. uprzyw. fabryki papieru Sch: 


